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Wychodzi chdzieonle riie oprócz dni p o ^ i f t a .

kim. Heitakcyi; Kijów, Prorczn« 13, Telefon 2464. 
AdffliBlstr. I Drukarni Poisklo); Kijów, Prorozaa 9t Teł. 1672

R ękopisów  R edakcya n ie  z y ra c n .
Rod.aktor pray.lm ale od 2 — 3. S e k re ta rz  od 1S — 3 
A d tn in is lra c y a  o tw a rta  od 1 0 —4 p ó -p o t .  od 6--8 

■Trieezorem.
O ro szen ia  p ra y ja u fo  s ię  do £ il3 ir .y  8 w ieczór.

D Z B M K  U W

FISIO POLITYCZNE, BF0ŁEG7J I  1 L I T E M U !!

a iieafęcz . k w art. o d t r o :  
P renum erata W  kraju 1,— 3 - 6 — 12. -

,  Za gr& died j 50 4 50 9.— l j . —
Zr zmianę acresif 30 Ko,;.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub ego m iejsca 
prz^d tek stem  40 kop pierw szy  i 20 Kop. Każdy na- 
•ic^fiiy raz , za  tekstem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop n a ­
stępny  ras , zaw tad. żałobne po 40 kop W  ru b ry ce  
.N ad .is ta .n rK w iersz  petitow y łub je g o  m iejsce 1 ri>

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p *
P e a  a tn e r a f r  i o g ło s z e n ia  p r z y j  a; u je  

Ailmiułstracya.

awwwaiiwuaaRsiHii

D r  i  a  2 6  g r u d n i a  z m a r ł a  w  K i j o w i /  

s t u d e n t k a  i u s t y i u t u  h a n d l o w e g o  n a  

w y d z i a l e  e k o n o m i c z n y m  15 5301

£eatr pejsk i a'•na a» wpnjpijniH 1) T f ip d tA T A ; i’) bale 
B,LBS>EYSY i B E R T R ł‘_*a •.. wieczorem »TA K N -.  w b H i n n n i t ,  WICU£Ul<:'ltt » B

U S E R  . Dnia 30 w południu; -CA«fiSFCJ , 
I)vrokeyft' S». ~\V. Bryki na. wieczorem -> WAL Y E«, Dń'a Śl w ' południ? 
.Z n a d l l l« 7 r i i r >  wio<v. 1) CYRUHlC S E C H t.S Y ls.. W  W e t K iB E iR ta iO P c iU S Z E K i,  w iec-. 1) CYRULIK *ETM *,0 KI.-,. 2) balet. R O B ER T  
i  B E R Y ftA B I-. Dnia l  gd stycznia 1910 r. w pnłudnio ,>FŻ1]ST< (z no ą 
W alutir («)),'' w i ozorom sH U B 0 3 0 C I« . W próbach > Ż y |f ry d <  muzyka 
Ml agnent.

Ceafr „ S s ło w w ’JJI Dz ś dnia 2»rgo «ru inia k r  iaz 1 szv 
■ po wznowieniu .f tJ li .Y  ŚW IA Tc sztu­

ką w 4 akt. Początek o godzinie 8>oj 
D yrekcja J * E  Duwan-Tomowa wieczorem. Doia »», d li  prenumerato­

rów gazclr >Ki'wvskija Wiosti* p i  oęaą.n ..Kżdiyęh, p , ,•«* J  GWIALfCft* 
w 4 kta ii. 1Jni Ś L IW IC E *  • UAOEK* kemedya w 4 tli akta.li Przybyl­
skiego, Dnia i ivC*ni«: • w południe P? om ach ptaystępujch przedstawn nie 
dla dzieci» F IG 'tE  P j  Ż lA t komody d'iad.«»a w 4 akt., wieczorem po raź 
23-ci i)  sELEA* v 7m iu ł»hrazach,.d) »ZŁQTA EW fls uomedya w a akiach. 
D l a  2 benefis Dasm r.»we-#fikoWft 0° riY ^ s S  O  - ^ L E D Z T W O *  sztuka 
■w 2 akt?cli, 2) UiYZ KOLENI N IEW O LN IC " wesoła komudya w 3-ch 
nk ach. Ceny benefisowe Dnia 3 w tołudni" »BLS; ’A* w 5 akia |i Ostrow­
skiego, wieczoru,u io raz 7-mv aAWATHEWA* tragedya w 5 akla-Ii I„ An- 
drf.uwa. Dnia 4 po r..z 9- v'i •AMATtlEI »A« tragodya w 5 aktóch. Bilety 
nabyto na sztuka »p0 S7r,-nhi»eh sławy* są ważne n a ; ^AnatliPipe*. Dnia 5 
przedstawipuib nie będ“ e Dnia fl w P lu(l,' ic P° m  ostat"i « w 4
aktach Androjuwą, oprzedstawieniu' wioczornom będzie osobne ogł* s/ooif.

_______ 15414

»  dramatyczny
KAT* kom. w 3-ch aktach, 2) »KURTY*AKKI DlYOt H 
L T I I L E O I c .
Do raz n-tv komeclT* w ^ sktsch.'
y?  połmlnie jO Z 'E C I XX W i-k U t ; wleczorfiS* po ra?

-  według .puwieści hrabiego

Gordina«

3.1
1 stycznia

j ' s?;X K A R E N I N A
Y; loJstoja.
W „ r V ? ' W  S Z A T A N *  J -  v>” -  - y  , n z a s o n w i i r .

|«i r fe r^ r^ z rc  M l" *>’
, a £ r J T C i i E : i « v M . « a . »  w  t

i  1 ZOdytniVVjt n io  » . . .
W po łnd„4n Ł ^ i^ « « -  

w n ą  k a r i J " 2
B id e ty  n a l y ^  m 0 ^

.. aktach Godota, wieczorom 
według poricsoi lir. L. Tołstoja,

15478

T c w a ^ S f w a

I V

W

l a i

tmm l i i i  w

99 PADÓŁ
wprośl gma- 

chn KofHrak- 
towego

M n i

Kijowskie 3zymsko-Katcl, Tow. Dobroczysoosei
Dnia iS-go luteg-c 1910 i.

0(11 eiizie się 
*r r i i ra c h  K tu b u  b l ip i e u M e g a

155 j6

Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Moskiewski Bank kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnątrznego przy K n sz-

czatyku i Filis na Padole 
S t  Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkov/y 
S t  Petersburski Międzynarodowy Baû k irandlowy 
Wdlżsko-KarfiS^i Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Jnion Bank)
®” ' a  241-go { f ru d n ia  19 0 9  r o k u  I t ą d ą  o t w a r t e  dla wszjslbich opi racyi d-, grdz. 12 w południe, zaś 2F j 
2 6 , 2 1  i 31 grudiiia l«Q9 roku i I stycznia 1910 r. hęrl^ zim knuj te. WeH.-le terminowe p lunę w d i. 25, 26 .27
grudnia r  b. będą pizy.imywtne w kąsa-h pmiienionych Binków d«i. tS-go giudnia r. b, zai weksle terminowo płat­
ne dnia 81 grudnia r. 1>. i dii, ]-go siy.znia 19,0 r. - przygnowaae będą dn. 2 i tycznia 1910 r kn. 15192

P r e c z  z  e p id e m ią !
Tak lud'.; j ik  i 'n ao n 'apz zabezpiecza 
od ws-ąlUcfi iliy /ib  zakaźnych c Jsiu 

żromana p li/ e.un i woda ze

Studni Artezyjskich.
Studnie Artezyjskie 
Stadnie AilHjjsWa 
SiuJnif Ariezyjskie 
StiiCnis Artazyjskia f  i ł "  , !S  
Studnie Artazyjsitis
Pompy, wodociąyi, badania gruntu i pc 

K ładów  .o-ządzn. 
f i  nvszo trajown T »o M iortuiczo

? » m u m
w Pioskirówls S anyn Roi. Pol. Zach.

P r o s k u r r w .  l r4l

Or Czerniak f t S M r S 1:
Syf, wen., ruoczopłc. (spec. kur. strici 
uionr. płc. W.-zysl. spec. spos. knr. Od­
dziel. łezka. ,-.411 if4-

TarccznicalS ly styczna
3 5  K r e s z c z a t y i t  3 5 .

VJ D o m u  H a n d lo w y m i

R © ż l : . . j o a  teZu/iH'!: W
B8 m m *

7 .
C , h k ; i k W p p o p 5 ^ e W K ^ m w . .

wtorrk W ielk ie ' e n k o * ?  p c ź e d ś t^ ń i ,ę  w 3-ej nd-
^ ‘a ł b u h .  - n ,, t r e s ^ n i f f i
O p . A d o m -  ^Tesow^iujmY^wierzętanii;
Dy r v  Alleaplfc,wri tieczn^n ^LPallom na >U8.nl5c,ea«*bM*
cm o k  o godz. 8 1 p6ł ^'cozoreig. S > c ,^ , „ T ,  afldza, h

Kozami gimnastycy
lOstalniii. wirstę- 

>K*. * Po- 
1 3 5 9 ”

y T e a f u » . ^ a i * i e t e

f s Dziś i codziennie grand Diver-
- I  1 ®4alałoiii pierw-

**»5-jlleH I Vfll *v szorzędnych, artyst, 
scen fjfufroreiskich*, teatrów »Yarieta't. 

, vc b l e i  Ł i  ^ ' “erarn składa się ■ -2  num ?rów. Przy
ni. N r °> p ,.;Ji,7,p to a tae  r-iorwszorzędna kncbnia pod za-

, u»-arzvst.va: A.Piloki®Fiew rządem z.mno^o tucftnnstrza W. Turbina 
A. VvAtt..:J!"jp. Pedrwuw i t>. Pod km. " Towar*: .w a  A„ Walbern

» »  -  -
n  ^ 'T n g ^ Y s k a  
“ y r ę k e y a l ó w !

j?o;-fzciai są F lS S E S a S l
^  kaiicyami po 1C0^ r - 
bk'1 mn. ló.

r ó w  I f a J  "-“ OL U fe łd O ffe j  m  “
y - W . .  t ł ^ Pf0'v, za i/ąd .. skłi-dami, domami 

D ac sl,2‘do d n ił dO gi/gudiiia. Annw.
! t. d.

Kijów, Żylau- 
1 0 4 8 3

i  Rada Gospodarzy Piskiego Klubo ,;0GNtW9‘^
rĄ  Zawiadamia P p- r *ł“ ' : '®lt B ośd , żj r  dniu 31-go grudnia go

i  SPOTKA*!^ NOWEGO ROKU " T le|  
i  W s p ó ł ™  W i e c a w a

P  “ *!?■ S i l

oni a en 
lTionnetir 
dc se taire 

rt

d e  I ’  ' ^ H e l  d > E „ r c ? o

Bcr!iavsky I
'ntócdre a l a ‘0“{vri S  de f c  d^ « n Crs dinors ct .-oupers concert 
r lic et cinisi*• u ™ ■«?„ ,8lon9 a» ParN, Petcrsbourg ot Mo»-
DU. La cuisine soU3 ld a i e '-tion de M i i - , s

W B F A N I A Ł A .  I - A N O K A M A
na ,Gókc W łoddmier klej gmach Panoramy

'i n a j o ip i^ a  Nzrjfflh
; d â dorosłych i dzieci.

| panorama otwarta w czasie awiąf cal} dzisn,..

5 9

M A G A Z Y N  i F H A C O W K IA

F  r  e  p  o n 55

P r z e n i e s i o n y  n a  m ikołaiow aką ulicę Nr 4 1 4 3 2 8
ł J P r f Y Ę Z E  a n g ie l s k i e  i  r u s k i e ,  s io d ła  K u liy  i r o z m a i t e  w y r o b y  z e  s k ó r y

&Wajf j i c a iz y  łkchorób kobfe^cw
(Luczenio mjtodanii fizyka'nom:) 5 .  ( '  < b ic k l* s o ,  L. U . »••*•-
w i e ż a  i C . W is z n i^ T ie n n .  7/aiszawa, M arsza^owska^.,4 (Szkolna 5], 
teł. 119-34, Loczeuio wysiąkiw, spraw raialnych i i  jp i^ t dlowości ,v czyn* 
nosciieh organów miedmcy oraz ioli niedorozwoju Leczenie nadmiernego
O t l i ^ z e z n ó a  b r  u c h a  i  n ie d o w IS u tl  j e l i t . 15391

O d 1 4 -g o  c r u d a b  r .  b .  15419
2 powodu kończącej się umowy i wobec, przeniesienia w krótkim 
czas-e m gacynu do gp, cyaluiu un ądzoiiego lokalu (K rm czatvk 38]

",'csciy,. bnvar< s reilr;1 zn , kiuwmy męsb-e, katnize’lii. pnra>o!o,
< ii"vib. c/eple. pończochy, skarpr ii.i, iękhwiczST i r f a y  im ( o- 
aacuiui zii;icłn e wycotnią się, wskpieb' .tego ceny ha w\niien>óne ; 
rzeczy. vyy,tątuowe. ■ W 1 kaln nowym sjicżególnjeiszc ńwiiga"■ t;ę-: 

! “ m N ®  M Przybrania damski li sdwed. a.-zamówi-- 
, ne 119 ;s.:zou rasiępnjąny u p'o.rwazorzędnych' firm zagiaUhz.iy-h.

Kijów, (ł resz., 
f z a t y l  N i-j. -T8 , 
telefon n r  4‘jF^

SŁw SBKg  WORKI ! » ! • • . ’  OPONY nieprzcm-ikatne.

* owarzystwo Górn. Przemy ł. S a t u r n  WĘGIEL kam enny óąhonski.

Q O  &Ci

0 966

m i"" s z n u ry  i  j iwy

N a Ś w ię ta  bożego Narodzenia!!!
Wielki wybór zagranicznych ciętycL kwiilów, a również i doniczkowych, jako 
to: A z a l i i .  B z ó w -  K s m a l i i ,  H y a c y n tó w ,  C y k l s m e n ,  L i l i i ,  A o r a -  

‘ hcim , K o n w a l i i  i in. poloru 15190
Maspzyn kwiatów 

ul. Miki Hjowska Nr 3 ■

Za pozwoleniem Gubernatora

4 r z y

d n i  n a  C eI d o b r o c z y n n y  

2 9 ,  3 0  i 3 1 - g c  g r u d n i a

na r z e c z  n iezancażnych jtu> 
len ió w  Po lilooh  tiki Kijctw- 
uYiej o d lic za ć  s ię  bęńuie IG ., 
od ob ro tu  «r m agazyn ie  tu *  ,

w a r z y s l v r a  . 15545

ją !^ 51 th a sk ie lm a n a

15433

f i r e s i c z a t y k  3 0 . T r i e l c n  I3S0.

r>scx».  -C xx* .2eo  >5£jjc3*cgx:3icji,o*€,>®c,,wo s c i “,ę

' s e k u - P ż w y i i  b i l e t ó w  |
od wylosowania dnia 2-go stycznia 19 O loka —

. t o  r u b l i  7
15514

Kanłor tiaiT'ierski A ląerina.
K ij1,w, Krrszsza-tyk 19. Te>efon 1218. 8  

; : ^ x ” t ^ x r x x i K x x y f .  j O K n o j o g o n  j k l d k j * ;

Wobec biedy wśród ucząćnj s ę mł .dzieży, firma 
nasza zakańczając bieżący ro t  operacyjny, uznała 
za właściwo 7 ,o część z bora l i  w ciągu estnUiick • 
trzech dni przeznaczyć do rozporządzenia koinitetn 
T-wa pomocy niezamożnych sludsnlów Pelitocluiifi 
Kijowskiej. B e n y  n o m - n r i n e .  W  ciągu irzecli 

w yzej wskazanych dni w magazynio t.ęrta obecni 
członkowie komiteiu dla sprawdzania obrolu.

Istniejący od 41805 roku

Z A K Ł A D  O - J B O D F I C Z Y

C .  U L J ł j G j l
. . .  W a r s z a w a ,  C e c i a t  a  II

zaw iadam ia, ze -ilnstrow »ne o o m n l l i l  h a s i i n  i l a . - e ą d z i  o u r o d n i c z y c h
wyszły l w ysyłają się  n a  z ą J a n i i e  L s z p S a t n i a .  ^ r r , )

r e s ^ a u r p c y i

© r a n d  H o t  © i
Ł ; r  N o w eg u  R oku  3I S «  _ _ _ _

10 !l« » s“ i  “ ««ó- m
Tekirycziie chsinE

* l,i S U S v S S ? v i , '-’ a -:U ^ i  ,T"  ’--,al Vl"“ 1n  i • a -Ni p itiro  bvłv loK-I lii»drzis‘/ka.
k r f c l f t  et C" ’- W i S - m c n t .  R o -d ż i n a  E m i ł l o s o  z iiadzvry-«ajnym  m u zy k ahio-et m --v.zi.vm  r< n -n u a ie m

Najwię.ks-zy w ś w I e K S  
UdU 3 I6 R O R  .(A RTA M I. W c-asie  seausów i anirs u cmv7 n iv W v w -
I e f a °  I  ^  tid,'uL;1 d y ry g en ta  W ,  E r -
u !  do 4U K u •0ins0W, co d z |e iu i e  Od-g. 12 w południe. Ceriy m ie jm  od 5 

 ______  ‘ ’_____ 155 8

Zawartość L trasu fosforawego 
20 -  22“, i 18- ■ irtl [-'ahryn,: 
w Łowiczu, Miii Ig.ufcen. fe-rze- 
-iuieszycauh 'Kielcach, Ilendzi- 
uacb, Ten te lewie i Odesie.

. Kijów,
. . .  . - - ,  Bul warna Jtl 9.
W yliczenia według analizy 8 0 * 4 1 E “ ™-»
Laboratoryum Sjndykai.a

Sprzedaż Poł. Hosyjsklm Syndykacie Rolw ym

! ,a  Ś w ię :a  P o żeęc  Naradzenia!!!
W ielki i ybói zagranicznych ciętych kwiatów, jak również i doniczkowych, ia- 
ko to. I t a l i i ,  B z ó s .  K a 1 iii ,  k y c c y n l ó w ,  B y k S a tn e n , L il i i ,  A«i- 

r a t b u m ,  K o n w a l i i  i innych poleca 15491

Kijów, Kreszczałik 
Ks 33,

Telefon Hr. 859*
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Korisorwatoryuiii 

w Warszawie i Szkól muzycznych.

S k ła d  Fortep ian ów  i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a je m ,  r e p e r a c y * . ,  r i t r i j a n e . 1.'T:194

N ie ib c jd m a  w  k a ł d y e n  d o m u  p o l s k i m

2 Y G I9 U S T A  KLCTPZRa
jast najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarł-ipsn.

Na wt-linie, w 4 -eh wielkicL 
tomach? ozdobnie oprawictijch, 
nagrodzona przez Kuse Mianow­
skiego, obejmująca, kilka tysię­
cy artykułów z iluslriicytiw.il i 
nutami, w zakres*? polskich I li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pieśni, nu­
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rołni-

Nttj większy znawca przeszło­
ści polski+j , prof. A i. Biuckner, 
tak pisze (w Bib!. Warsz.) e En- 
cykiopedy; Glogera: nRównie po­
zy tfcznego, ciekawego i pou­
czającego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
rzyteloik stcnrbicc rzeczy wius- 
uyoh, o których się często (sły­
szy, a mało wie. I nabierają

czego, kościelnego i ł-iwicekie- ta szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. Jżycia, i wskrzesza się zamierz- 
Podtęcznik w każdym dornu jchta przeszłość, i biją od nici 
konieczny bezwarunkowo. b la sk i, i słychać j?j głosy'*..

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15, hgić

Ola p r e t n e r a M i  „Dziennika Kijoaskiesr'

B IE L IZ N A
K Ę S K A
K O Ł N I E R Z Y K I
M A N K IE T Y
K R A W A T Y
R Ę K A W I C Z K I
C H U S TK I
K A M IZ E L K I

W o'br'yinim »ybyzo  Pt-tors- 
luiskit fahrjka bi.lizny i kra 

v, atów.

3. )Ł̂(erszman
Proroznf 2, .■ telefon 282. 

Przyjmują się obs-alunju, prze­
rost i i znaczenie bielizny. Ceny 

sucic n ; i stałe.

0T; Srwyoów wFerdyiiaitdówce
na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 
i.0 rb. miesiąc. St. kol. rrą-. lor. For- 
4yn<iiidóvka o G w. Pocz. i tel. JŃ.c- 
luirów, Józef Podgórski. 14789

d&^jŻHóau,

K R A S  N C H E NW Br.wtl KTZBÓUI I A. i Ml. "V N MUŁU* siisrra.^LEGiiizaiu, nwauci
BB IMI-TgiB WSIt BZIl 4*»4ó wnużftjr rn jo jt zatoiulkt! 

sam m m o f f i c  wsj suzer n*io*iAerj 
‘urUWIKTWiSTCH SUHOOUITÓW (&ZTCCłaJ«
■ T W 2 s p i j  tegSTOJ.

Ktdnieniec-Podolsk:
Prenunieratę i ogłoszenia do 

* .

„DsiennikaKijowsk."
przy jm ują:

jb Frusinę’ r? ka (Skłai /ofo^raficzcy) 
1 K s i ę g a r n i a  P d s k a  

jł. Saiiiufycz-Kuroczyckiego,

„ B i u r o  p r a c y , r D o b fLMaT
żytom ierska 8 , tolef. 1788. E ekom ond- 
uauczycielki, bony, ófieyal., rzemit..-.l:n.

wszelką służbę dom ora. P rzy biurze  
.vspółaiiockauic dla szukających procy  
fułodyrb k a tilic zek  p. .n. „Schronisko  
3 -tcj la d a ćg r . 12774

w z m a c n i a  ż o ł ą d e k
ie p rzeczyszcza

I l o ł c t k S  ł 2i f « . r ń i f f o y j r . e .
BR. o nl|. n  -ka/ Tow. dsbreozyn

;ioóo4 M.-Żytomiersk* Nr. 8, otwari e 
'jażdodzienihe od 10 do 3 oprócz świąt 
i niedziel.

Tamże \ godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
crącycl. wyd.ia. u letnisk.

ZarzatT Tow. pom. *t-jd. poi. uniw 
kijów Wielka Żytomieiska Nr 6m . 22 
ód -i do 6.

Blhro praoy przy kij rz.-kat. Tri-, 
ra tr /r ro śp ' M J a  Żytomierska N r 

4, otwarto códmennie od 10 do 5 Oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi­
gi przy biurze pracy.

Ko'o Kobiet Po-eL Biuro zarządu 
{Fnmluklejewski. 2 f m. 1) otwar o oo- 
dżiennie od 1 do 3 oprócz świą„ i nie­
dziel.

Bfuri pośrednictwa pracy c£v iąy.- 
ku oficyalistó -  n i  Rusii — K'-&szc2itik  
42 m. 29 poleca kandydatów nr, wszel­
kie posady w lulmctwie ,i przemyśle 
rolńym. CHrarte w dnie powszednie 
od 1C—5 po połl

* Hu p Związku rówe. kobiet poi
skieb olr.arto od ,g. 13 - -  S, oprócz to 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz. 
przyjmuje wpis-. o.Az uózie/s informa- 
cyi. Kieszczatyk N r. 54 ml 25.

Gimnastyka w P, T. 6; W  poniedric  
lek. Chłopcy u o 14 >at: 5—0; powyżej 
14 lat ti — 7; drabinie 8 - 9 ;  d'-uhow> 
starsi 9—10. I Vtvre,i: Panienki do 14 
lat 5—ii, druhinit 8—7; aruhowia miód 
si 9 —10. S iu(m : Cw jzenia dowolne 
9—10. Oeiciirtek: Chłopcy d« 14 la t 
5^-6; chłopcy puwyżej 14f e t e —7; dro 
binic 8 - 9 ;  druhowie starsi 9—10. Pio- 
tek: Pauiouk* dc 14 la t 5 -  5: drnhinir 
6 - 7; druhowie mlouii 9—10 K iedzie• 
la: Ćwiczenia długość, 10—11 .traua.

zam a w la jęcyo h  d z ie ło  w  adm in istrooy i p ism a cena zn iżona  
do rb. 13. Da p rzesy łk ę  p o cz tow ą  d o łą c zyć  n a leży  rb . I.
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Jfcwy r.a Węgrzech.
Prezydent ministrów d-r Wtadysław Lukacs,

Przesilenie węgiersk. e zakończone. Trwa­
ło od kwietnia 19C9 r., skończyło się d. 4 
stycznia 1910 r. n. s.W lym czasie stronnictwo 
niezawisłości, posiadające większość w sej­
mie węgierskim, rozbiło się na dwa obozy 

• Kossi' ha i J a  »tha, większość z łona swego 
nie była w stanie wytworzyć rząd u, korońa 
stanowczo oparła s’ę żądaniu rozdziału ban 
ku austro-węgierskifgo, nie zgodziła się na 
dalszj koncesye dla wojska węgierskiego, 
stała niewzruszenie na straży jedności pań’ 
stwa i n ;e ucznnda ani jednego ustępstwa 
na  rzecz odrębności państwa węgierskiego. 
A nadto korona upomie dopominała się od 
rządu koalicyjnego spełnienia paktu,. zawar­
tego z przewódcami koali 71  węgierskiej 
w roku 1906 przy objęciu rządów przez Kos­
sutha: waiunkiem najgłówniejszym tego
paktu było ucn walenie przez sejm węgier­
ski reformy wyborczej na zasadzie powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego 
prawa głosowania. Tymczasem ani rz*d 

bssutha, ani większość sejmu węgierskie­
go o reformie wyb rczej na tej zasrdzie 
słyszeć nie chcieli. Aby ją utrudnić wymy­
ślali coraz nowsze warunki, żądali własnego 
banku emisyjnego państwowego, żądali ję­
zyka węgierskiego jako języka w armii na 
■Węgrzech, gdzie większość żołnierzy pochu- 
dzi z chorwacko-serbsko słowackich, a więc 
słowiańskich i rumuńskich okręgów uzu­
pełniających. Słowem sprawa najważniej­
sza, o ktoią szło koronie, został* odłożona 
ad calendas, większość se ma węgierskiego 
rozumiała jakie niebezpieczeństwa dla rzą­
dów madziarów na Węgrzech kryje reforma 
wyborcza, większość sejmu węgierskiego 
miała władzę w ręku i me chciała tej wła­
dzy z rąk wypuścić.^.

Korona jednak w swym żądaniu refor­
my wyborczej wytrwała. Dziewięciomie­
sięczna kenfereneya, audyeneye, rokowania, 
koncesye na nic się nie przydały. Korona 
nie mogła aiużej utrzymać gabinetu Wecker- 
le-Kossuth-Andra°sy-Apponyi nrzy władzy, 
ponieważ gabinet ten absolutnie'nie chciał 
reformy wyborczej na Węgrzech, opartej 

- 'powsz°chne glosowanie.
To jest istotną przyczyną upadku ga­

binetu koalicyjnego.
Nowego rządu większość sejmu wę­

gierskiego ze swego łona stworzyć nie po­
trafiła, A to z tej prostej przyczyny, że 
w łonie większości sejmowej wybuchły po­
ważne rozłamy nietyłko'- na sprawę rozdzia­
łu  banku— bo to jest szczegół, którym po­
zorowano tylko niectęc do reformy wybor­
czej, lecz w stosunku do samej reformy wy­
borczej. Stronnictwo niezawisłości podzielił 
ło się: Kossuth pod żadnym warunkiem na 
głosowanie powszechne na Węgrzech s:ę 
nie godził, wiedząc, £e musi za sobą po­
ciągnąć zmniejszeniu wpływu madziarów 
i pjdniesis stanowisko polityczne narodowo­
ści nłewęgierskmh, Andrassy wyp aco ,/ał 
tak i projeut reformy wyborczej, któryby 
sztucznie na zasadzie pluralności głosów za- 

* pewniał większość madziarom, na co znów 
korona nie mogła się zgodzić, staroliberalne 
stronnictwo, dziś wcale w izbie nie repre­
zentowane, ale w kraju liczące najbardziej 
opływowe jednostki, na żadną reformę wy­
borczą nie godziło się, tylko grupa Jusiha 
w stronnictwie niezawisłe śri i stronnictwo 
katolicko-ludowe gotowe były do uchwale­
nia powszechnego glosowania pod pewnymi 
warunkami.

Próbowano więc wciągnąć Juslhu dó 
nowego rząd i. Lecz decydująca rozmowa, 
która się w Burgu wiedeńskim odbyła m ię­
dzy cesarzem a .Justhem dnia 30 grudnia 
1909 roku, nie doprowadziła do pomyślnego 
wyniku. Jasth  tak  zabrnął w sprawie ban­
kowej, tak się zaangażował -ia rozdziałem 
banku, że w rę” z ce3arzqwi odmówił i kom- 
binacya z Justhem  na razie się rozbiła.

Pozostało jedyne wyjście: gabinet tym ­
czasowy bezpartyjny.

Prezydentem gabinetu mianowany zo­
stał p. Władysław l ukaes, długoletni mini­
ster skarbu w gabinetach B^nffy’ego, Szęlla

i Tiszy, polityk, stojący na gruncie ugody 
Deakowskiej % r. ' i 867, autor słynnej for­
muły z Ischlu w sprawie automatycznego 
odnowienia ugody ńustęo-węgierskiej, czło­
nek zaufani? korony.

Homo regius otrzymał misyę złożenia 
gabinetu. Prezydent Lukacs z tej misy i 
wywiąże się, powołując samych podsekreta­
rzy stanu, urzędników, gotowych do spełnie­
nia woli królewskiej.

Gabinet Lukacsa będzie gabinetem 
urzędniczym na Węgrzech, nie w tym sen­
sie, jak był gabinet generała Fej'iv.iry, 
który potrafił gwałtem stłumić życie konsty­
tucyjne, wprowadzić wojsko do parlamentu 
i rozpędzić posłów przez pułkownika Fabriz- 
zi’ego, nie, gabinet Lukacsa nie będzie ga­
binetem gwałtu, ale będzie rządem królew­
skim na Węgrzech, który ma za zadanie 
przygotować reformę wyborczą i przeprowa­
dzić ją parlamentarnie.

Pierws?,em zadaniem politycźnem gabi­
netu Lukacsa będzie uzyskanie trzyniieśięcw 
nego prowizoryum budżetowego. Obecnie 
bowiem panuje na Węgrzech stan bezpraw­
ny: ez lex. Podatki wybierane są bez uchwa­
ły sejmu, budżet jest nieustalony i wydatki 
znaczniejsze nie mogą być asygnowane. Tyl­
ko konieczne wydatki na pensje urzędni­
ków, czynsze najmów, raty długów mogą 
być płacone z zapasów karowych.

Prezydent Lukacs zażąda więc uchyle­
nia tego stanu ex lex przez uchwalenie pro- 
wizorynm budż.toWego. Csy sejm węgierski 
uchwali?

Są powody do przypuszczenia, że tak. 
Stronnictwo wiernokonsty lucyjne hr. An- 
drassy’ego, stronnictwo katolicko-ludowe 
i zapewne stronnictwo niezawisłości Jnstha 
będzie głosowało za prowizoryum budżeto- 
wem. Oczywiście nie bez zastrzeżeń. Stron­
nictwo Kossuth"a będzie głosowało przeciw 
prowizoryum.

D.dszą czynnością gabinetu Lnkacsa 
będzie przygotowanie reformy wyborczej. 
I tu  tkw i najgłówniejszy punkt programu 
nowego rządu.

Czy mu się to uda?
Zależy od pełnomocnictw, jakiemi pre­

zydent gabinetu, d r  Lukacs, rozporządza.
Jeżeli ma w kieszeni patent rozwiązu­

jący sejm węgierski, jeżeli ma pełnomocni­
ctwo-do przeprowadzenia nowych wyborów: 
to jest szansa,; że misya jego,powiedzie się

Wiemy, co to są wybory na Węgrzech
Bywają wszędzie nadużycia przy wy­

borach, nawet dziś w Anglii nie przebierają 
w środkach legalnej ag itacji. Ale na W ęg­
rzech wybory robi rząd środkami najba^ d dej 
brutalnymi.

Baron Banify zrohd już szkołę wy­
borów węgierskich, pan Kossuth szedł w je­
go ślady. Tradycje w ięc są. Je-eli prezy­
dent gabinetu Lukacs pójdzie tymi śladami, 
może taka wybrać izlię, jaka mu jest po­
trzebną. O tam wiedzą dzisiejsi potentaci 
na "Węgvzech i dlatego przed pWzydęńtęjn, 
gabinetu, który n a  w kieszeni reskrypt ce­
sarski, rozwiązujący sejm i polecający prze­
prowadzanie nowych wyborów, mają ogrom­
ny respekt.

Jeżeli d-r Lukacs tę receptę zapisze 
ooozycyi, może być pewńym pożądanego 

. . . W. L.

stronie wsclndafęj wjspy, d o c iera ją  w ten sposób clo 
StiiullOllfi.

.Długość całipwita tej Jiuii wynosić bidzie trzy­
dzieści sześć kilometrów';.

Linia ta nie będzie miała wyłącznie celów woj- 
slfowycb, lecz będzie również służyć do przewożenia 
towarów i pasażerów.

Donosząc o tern, «.Dórsen Kuriera pisze, że tu­
nel ten miałby wielkie znaczenie dla Niemiec, lecz w 
razie gdyby by ł również przeprowadzony pod Beliem 
Wielkim i gdyby na Małym Bełcie zbudowano most 
kolejowy. Wówczas podróż z. Hamburga d r Maliuoe 
trwałaby zaledwie trzy godziny.

N sd projektem tym obradować będzie wkrótce 
parlament szwedzki.

Z
24 go grudnia.

P r o je k t  tu n e lu  p o d m o rs k ie g o .

D"noszą z Kopenhagi do c.Bo-sen Kurier*, że 
projekt budowy olbrzymiego tunelu p (Imorskiego, łą­
czącego koleje szwedzk e, norweskie i duńsiie w ce­
lach wojskowych, przybiera coraz realniejsze kształty. 
Chodzi tutaj o utworzenie p łączenia w celach wojen­
nych pomiędzy Szwecyą i Danią. W tym celu iuży- 
nicr (ijuitsgarcl przedstawił dwa projekty, które zam e- 
ścił w skandynawskim przeglądzie technicznym. Jeden 
z tych projektów, rozważający możliwość połączenia 
Ileljinąh ru z Helsingfo sem jest nieziszczalny wskutek 
głębjjtości morza w tych s trd a r t ;  drugi jednak, pro- 
jek lijący  budowę tunelu pomiędzy Kopenhagą 1 Mal­
ince, ma wszelkie szanse do urzeczywistrrenia.

Kolej wychodziłaby z dworca centralnego w Ko­
penhadze', kióry buduje się obecnie, i byłaby doprowa­
dzona do wyspy d’Amager. Od południowej części lej 
wyspy rozpo:zynarly się tunel. Następnie linia kolejo­
wa wyfiodziłał.y zr.owu na powierzchnię na wyspie 
Saltholia, przechodząc następnie zuown do tunelu w

Polska cała zapomniała już o świętach, 
a my dopiero dziś Zasiadamy do stołu wi­
gilijnego. .

Na kilka dni usta je .  ruch gazeciarski, 
a niemało wiadomości przyniosły nam dni 
ostatnie, spieszę więc podz elić się niem4. 
Są sprawy, które pozornie tyczą się tylko 
życia miejscowego, a jednak charakteryzu­
ją  nastrój ogólny, i zwracać muszą po- 
wszechną uwagę. Taka właśaia jest obecnie 
na porządku dziennym. Z woli Najwyższej 
uzyskaliśmy już na godność prezydenta mia­
sta p. Michała Węsiawslriego, spokój zda­
wał się zapewniony, tymczasem stał się 
fakt chyba nie notowany w żadnej kronice, 
miasta. Za wykrycie przez obecny zarząd 
miejski, pracujący od la t 4-cb, ogromnych 
defranducyi głównego buchaltera Pasternac- 
kieio, rosyanina, operującego w ciągu dłu­
gich lat za dawnej gospodarki, pociągnięto 
do odpowiedzialności zarząd miejski z pre­
zydentem Michałem "Węslawskim na czele.

Sprawa-ta ciągnęła się od kilku miesię­
cy. Urząd gubernialny me zgadzał się z 
prokuratoryą, pociągającą do odpowiedzial­
ności ludzi, dzięki którym defraudacje wy­
kryte zostały, prokurator więc zaprotesto­
wał i sprawa prseszła do I departamentu 
senatu i ten uznał za potrzebne pociągnąć 
do odpowiedzialności prezydenta i kilku in­
nych członków zarządu.

W chwili taK gorączkowej działalności 
gospodarki miejskiej skrępowanie rąk za­
rządowi je s t krzywdą wyrządzoną całemu 
społeczeństwu.

Wczoraj tłumy odprowadzały na wie­
czny spoczynek ofiarę obowiązku, pomocni­
ka brandmajstra straży ochotniczej Ingiele- 
wioza, polaka, który literalnie spalił się na 
węgiel, niosąc puuiuc .przy olbrzymim po­
żarze magazynu Zolkmda. W pogwarze: tłu 
mów słysz ilo się niejedno takie zdunie, 
wśród żydów nawet: „to bohater, lazł w sam 
ogień, tyiko polak nv.;<że być tak m ważny. “

Ci-iLawe było posiedzenie pierwsze ra ­
dy wileńskiego oddziału towarzystwa wza­
jemności słowiańskiej,. p. Kon Informował 
zebranych o rezultatach ostatniej wycieczki 
do Petersburga. Koła petersburskie n ie­
zmiernie dużo spodziewają się po Wileńskim 
oddziale. Kilku yusyfi^ątorów.:.pr7ykrywają-
cych się p ł a s z c z y w j a f iś s o E y z n y ,  pr; iy- 
będzie do Wilna z odpowiednimi odczytami. 
P. Kon zapoznał się z organizacją „Sokoła* 
petersburskiego, przywiózł ustawę i termi- 
nałógię rosyjską ćwiczeń, jeszcze w Wilnie 
nieznaną. Na posiedzeniu i uchwały zapa­
dły, postanowiono mianowicie ctworzyć w 
Wilnie oddział Towarzystwa „Rnsskoje Zier- 
no“ i zaprosić o o W ina  gen. Cucikowa- w 
celu zaznajomienia ludności miejscowej z 
celem i zadumami towarzystwa, zwołaneiu 
będzie wówczas walne zebranie, na któ 'e 
zaproszone będą osoby, interesujące się kul­
turą rolną

W klubie litewskim „Ruta* odbyło się 
zebranie litewskich miłośników sceny, któ­
rego celem było wyodrębnienie zupełne ar­
tystów litewskich od innycn i stworzenie 
nowego Towarzystwa. „Kola artystów-ama­
torów litewskich w Wilnie:" Nowa organi­
zac ja  zajmie się dawaniem przedstawień 
nietyJko na dochód własny, lecz i na korzyść 
innych swoich stowarzyszeń i zakładów do­

broczynnych, za co znów inne towarzystwa 
litewsk e zobowiązały się płacić 20 procent 
od własnych dochodów. Jest to więc powa­
żna organizacya; do urządzania takich soli­
darnych zrzeszeń litwuii coraz więcej na­
bierają ochoty rozumiejąc, że w nieb jest 
siła.

W Wilnie mają powstać kursy ichtyo- 
logiczne przy „Towarzystwie rybacluem*; u- 
chwała taka zapadła na posiedzeniu zarządu 
wileńskiego oddziału cesarskiego rosyjskie­
go To w. ichtyologicznego.

Będziemy mieli jeszcze jedno pismo od 
Nowego Roku, spe^yainie dla duchowi®, 
stwa przeznaczone, „Dwutygodnik dyocezyal- 
n y “; redaktorem i wydawcą będzie ks. 'po ­
seł Stanisław Maciejewicz. W nowem pi 
ćmie, będą artykuły nietyłko treści' teoło- 
g'cznej, ale naukowej społaczej, będzie też 
krytyka, bihiiogi.ifia i t. d.

Kwestya wykładu religii i polskiego 
ięryka w szkole osławionego za propagandę 
począiowską Kowalnka zostanie po Nowym 
Roku pomyślnie roztrzygniętą Na 250 u- 
czniów jest około 200 katolików, a do tej 
pory wykładu religii nie było, gdyż żaden z 
ks ęży nie mógł dłużej narażać się na szy kany. 
Zebranie rodzicielskie zażądało od p. Kown- 
luka, by zaprzestał propagandy antypolskiej 
i antykatolickiej, prosiło administratora o 
wyznaczenie prefekta i podniosło roczną o- 
płatę o 5 rb. z warunkiem, że język polski 
obowiązkowo będzie wykładany dla dzieci 
katolickich E. W.

ż e  ".tarzała ciicroba.
W a rs z a w s k ie  w ra ż e n ia  G rz e g o ­

r z a  P ię tro w a .
Były duchowny i były poseł, obecnie 

współpracownik „Rusk. Słowa®, Grzegorz 
Fietrow, kreśli w tem piśmie garść wfażoń 
z krótkotrwałego pobytu w Warszawie.

Jak  wiadomo, władze nakazały p. Pie- 
trowowi Warszawę opuścić. Kilka dnL po­
bytu wystarczyły m u wszakże na zrobienie 
szeregu spostrzeżeń, różr.ej coprawda traf­
ności, świadczących jednak o dobrych chę­
ciach autora.

„W W arszawie—pisze p. Pietrow—jair 
zreszią w całej Polsce, odczuwa się niewi­
doczny, ale niewzruszony m ur pomiędzy po­
lakami a rosyanami. Polak nie pójdzie w 
Polsce do rosyjskiego teatru, na koncert ro- 
syj iki. Nie bierze do rąk gazety rosyjskiej, 
nie chce mówić po rosyjsku, nie odwiedza i 
U siebie nie przyjmuje rosyan.

„Ale, jeśli, się zastanowić nad sytuacją 
polaków, łatwo się zrozumie ich nastrój.

„Polukó w w Polsce rosyjskiej— przeszło 
dziesięć milionów. Są miejsca (!?) zupełnie 
polskie. A tymczasem i w sądzie, i w szko­
le zmuszają p-larów  mówić i uczyć się po 
rosyjsku. Zakazują im mówić po polsku; w 
gimuazy^teb jeszcze nie. tak dawno kajano 
dzieci, jeżeli poza nauką używały one języ­
ka ojca i matki. A polak, ambitny i draż­
liwy,' czuły na pieszczotę i na grubijaństwo, 
zamknął się w sobie*.

Stanął więc mur nieprzebyty, a zda­
niem p. Piętrowa tak wielki, że się o mur 
ten nizblja caia -zgoda • - siow ttc& ska.; -Vr ęiw’ł 
gordyjski niezgody słowiańskiej znajduje się 
nie na Ś ląsku /n ie  w Macedonii i me w Ga­
licji. ale w Warszawie. I Kieuy sję odwie­
dzi Warszawę, a przyjrzy uważnie miejsco­
wym r asŁrojpm—tedy pojąć łatwo, że żadne 
zjazdy, ani liryzm oankietowy, ani patos i 
maskarada w sokolskich mundurach - jedności 
słowiańskie* rJe stworzą.

„Nio liryzmu słowiańskiego' potrzeba, 
ale szczerej, pojednawczej, nczclwei polityki 
słowiańskiej. Potrzeba jak najbezstronniej- 
ezęgo zbadania sfosunkó w polsko rosyjFkicb, 
zrozumienia ppychobigii polaków w przeszło­
ści i teraż dejszo-ści, potrzeba krytycyzmu w 
stosunku do rosyan, mieszkających w Polsce.

„My, ''mieszkańcy Rosyi cantramej, nie 
znamy, niestety, Polski i psiaków. Ale niech 
się nie wyda dziwuem moje twierdzenie, fe 
nie lepiej od nas znają polaków i Polskę ci 
rosyame, którzy lalami całemi przebywali 
w Polsce. Co więcej: oni to właśnie powo­
dują coraz to nowe nieporozumienia-połsko-
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rosyjskie. Sami oni nie znają i nie zdolni 
są do poznania polaków, wprowadzają więc 
w błąd rosyan, którzy nie bywają w Polsce, 
a poiakom wpajają błędne pojęcie o cał-j 
Rosyi. Dlatego też twierdzę, że w W arsza­
wie, prędzej niż w Pradze, Moskw:e. Sofii 
lub Belgradzie, potrzebny byłby zjazd wszech- 

I słowiański. Nie dl* załagodzenia nieprzy- 
jaźni polsko-rosyjskiej: ni- przyjaźń — te za­
starzała choroba, zjazdami trudno ją uleczyć. 
Ala zjazd dopomógłby polakom doi spotka­
nia się oko w oko i do zapoznania się bez- 
pośrednif-g

Wogóle p. Pietrow obiecuje sobie o- 
gromnie dużo po „zaznajomieniu się* wiór- 
j- mnem i po bezpośrejmifem zetknięciu się 
„Ro^yi kulturalnej“ z polakami.

„Dlaczego my—zapytuje—rosyjscy lite­
raci, rosyjscy myśliciele, artyści, nie zrób ­
my pierwszych kroków w kierunku wielkie­
go, dwudziestomilionowego, bratniego naro­
du polskiego?'*

I. zadawszy takie pytanie, p. Pietrow 
próbuje zrozumieć psychologię polskiego na­
rodu. I oto jakie notuje „trafne* spostrze­
żenia.

„ Nieprzy z wy czaj one ucho rosyjskie — 
czytamy— chwyta odrązu w mowie polskiej 
wielką mnogość dźwięków nosowych. Zu­
pełnie jak w języku francuskim. Jest w tem 
coś wspólnego z kogutem gallijskim. Jest 
w tem zarozumiałość, pewna wyniosłość, 
pogardliwe traktowanie innych. A przy tem 
te ryczące dźwięki: źźź! szszsz!

„Mówiący niby się ślizga po jakiejś po­
wierzchni. Z gwizdem, Lekko i szybko prze­
latuje obok. Nie zatrzymuje się diugo na 

i kwesty i i nio zagłębia w niej.
„Takim je s t p lak zewnętrznie. Takim 

s a n jm  je st on w literaturze, w sztuce, w 
prasę, w pracy myślowej. Wiele elegancji, 
wyrafinowanego gustu, dowcipu, ale głębi, 
serdecznej męki i tęsknoty do zagadn eń 
bytu w nich nie szukać*.

Gdzie Rzym, gdzie Krym, ą gdzie kar­
czmy babińskie! „Dźwięki nosowe*, „dźwię­
ki syczące* i — płytkość iimy.-łu polskiego! 
Wnioski, co najmniej, zbyt pośpieszne, a je­
śli p. Pietrow nie mógł „ze względów nie­
zależnych* dłużej badać w Warszawie psy­
chologię polaków, to należało może takich 
wniosków nie wypowiadać

P. Pietrow wypowiada jednak i trafniej­
sze nieco uwagi.

Dlaczego w Warszawie kwitnie operet­
ka, a żywot m arny wlecze to, co jest-z du­
cha i dla ducha? Na to ma p. Pietrow od­
powiedź słuszną.

„My rosyanie, tak samo jak  niemcy, 
francuzi, włosi, anglicy i szwedzi, kooden- 
sujemy geniusz narodowy w jedynej, całko­
witej duszy narodu i wyładowujemy go stąd 
w iskrach lub całych snopach isk ie r A Pol­
ska je s t rozcięta na części; jej kość pacie­
rzowa rozrąbano na trzy kawały. 1 jakkol­
wiek się broni przed obcą falą, wroga fala 
podmywa gruut pod geniuszem polskim. 
Przybyszewski pisze swoje rzeczy po nie- 
niieclru; Petrazycki wykłada w uniw ersyte­
cie petersburskim  po rosyjsku. A czyż to 
wszystko? A r Kry a, Prusy i Rosja wyssały 
niemało z geniusza polskiego. Silnej myśli 
polskiej, ujętej w kluba, nie dają się nawet 
rozwinąć.

„ I kiedy sTę człowiek postawi na rriej* 
cu polaka, kiedy sobie przypomni, jak  obca 

stopą deptała najpiękniejsze kwiaty ducha, 
wteay jasnem się staje, dlaczego zammiął 
się polak przed rosynninein. W-edy czło­
wiek rozumie, że meprzyjaźń pnlsko-tosyj- 
bka — to ciężka, zastarzała choroba, k tó rą  
grodziła walka i ucisk*... S. i.

Wystawa w Winnicy.
(Odezwa podokkiegt T-wa rolniczego).

Podolskie T-wo rolnicze wydało ode­
zwę następującej t^ ś c i:

„Na zwołanej w lutym r. b. naradzie 
przedstawicieli instytucyi i organizacji spo­
łecznych Południa Rosyi uchwalono m z ,dMć 
w r. 1911 w Kijowie wystawę dzielni.-ową 
w możliwie szerokim zakresie w celu za­
prezentowania rezultatów, osiągniętych w
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HENRYK SIENKIEWICZ.

Syn wstępował w ślady ojca. Na tę myśl 
ogarniała ją rozpacz. W  duszy jej wybuch­
nął wprawdzie gorący protest przeciw związ­
kowi syna z chłopką, mając jednak sumie­
nie wielce drażliwe, odczuwała po rozmowie 
z panią Otocką, że pamnie Anney coś się od 
Władysława należy, ltfz  i drugi przyszedł 
jej do gin wy taki sposób wyjścia z ciężkie­
go położenia, by na mocy z góry zawartej 
umowy Władysław oświadczył się pannie 
Anney, a  ona go odrzuciła. „Ale czy ja 
wiem, mówiła sobie, ile podobnych Hanek 
znajduje się już w Jastrzębiu*. I zgroza 
przejmowała ją do szpiku kości, na myśl, że 
między terni Hankami mogą być siostry przy­
rodnie Władysława, wydawało jej się bowiem, 
że zbrodnir. ojca ciągnęła za sobą fatalrie 
jeszcze więhszą zbrodnię syna — a za nie­
m i musiało iść potępienie. ,,Ach Władku! 
ach Władku! powtarzała bezradnie — i czc 
ła, prócz lęku, taki ból, taki serdeczny za­
wód i taką głęboką urazę, że jakkolwiek 
rozumhłe., iż trzeba jej jak ńkjprędzej wea 
wać Władysława i dowiedzieć się, jak przy­
ją ł wiadomość, iż panna Anney jest SkibJan* 
ką, i jak  zamietza postąpić — jednakże nie 
mogła przemódz na sobie, by zobaczyć się 
z nim zaraz. Po przeniesieniu się od pani 
Otockioj, wiadomość, że go niema w hotelu, 
sprawiła jej prawdziwą ulgę. Zamknęła się

też natychm :ast w swoim nokoju i postano' 
wiła go, gdyby nadszedł, nie puścić.

Zrana zaś nazajutrz poszła do keścio 
ła i do spowiedzi, a po spowiedzi prosiła 
krewnego swego prMata, tego samego, 
który w swoim czasie opiekował się Wład­
kiem, o poradę. Była już spokojniejszą 
Stary prałat przyjął ją a siebie i począł nad­
zwyczaj dokładnie wypytywać o pannę An­
ney, o pobyt w Jastrzębiu, o przebieg wy­
padków po zamachu na Władysława i o 
szczegóły z życia Hanki, o których pani 
Krzycka wiedziała od pani Otockiej, nako- 
niee o obawy samej pani Krzyckiej, — po- 
czem ją ł chodzić po pokoju, a wreszcie po 
długiem milczeniu rzekł:

— Co do grzechów, jakie Władysław 
poza tym  pierwszym grzechem m bdości 
niógł popełnić w Jastrzębiu, to są tylko 
przypuszczenia i obawy, a ponieważ niema 
na to niezbitych dowodów, więc tego wszy­
stkiego nie należy brać wcale w rachubę. 
Pozostaje tylko dawna Hanka, a dzisiejsza 
panna Anney. Z tą  jedną sprawą nlamy do 
czynienia, więc chciałbym wiedzieć, jak ty 
na nią patrzysz, jako matka?

Pani Krzycka odpowiedziała, iż wie do­
skonale, iż ludzie wobec Boga są równi, ale 
chodzi jej c> szczęście syna. Podobne m ał­
żeństwa nie bvwają zwykle szczęśliwe. Być 
może, że przyczynia się do tego złośliwość 
świata; być może, że żonę spotykają upo­
korzenia tylko ze strony osób próżnych i 
złośliwych, ale mąż musi je odczuwać — 
wskutek cz go przychodzi rozdrażnienie — 
i stosunki psują się, nawet bez złąj * woli 
stron o ln . Co do jej syna, jest on ambi­
tny i drażliwy, jak  mało kto—i ohcćby ko­
chał żonę jaknajraocniej, będzie cierp?ał, 
jeśli ktokolwiek okaże jej choć cień lekce­
ważenia. Kto żyj o w s wiecie, musi się ze

wszystkiem liczyć, nawet z głupotą, nawet 
ze złością—nie mówiąc już o. innych wzglę­
dach, od których tak często zależy szczęście 
pożycia.

Stary prałat słuchał, składając i rozkla 
dając wedle swego zwyczaju fularową chu­
stkę od nosa—i wreszęu rzeki

— Liczyć się z głupotą i złością, to 
może znaczy tylko ubezpieczać się od nich, 
nie zaś czynię im ustępstwa.

Phcaem jął patrzeć przenikliwie na pa­
nią Krzyćką i zapytał:

— Pozwól, że ".adarn cl jednó pytanie: 
dlaczego syn twój ma być koniecznie szczę­
śliwy?

Pani Krzycka spojrzkła na niego Ze 
zdziwieniem:

— Przecie ja  jestem  m a tk a ..
— Tak, ale są rzeczy ważniejsze od 

szczęścia, zwłaszcz? od ziemskiego... prawda?
.— Prawda, odpowiedziała cicho.
'— To, co mówiłaś o względach świa­

towych, może być mniej więcej słuszne, i 
może istednie sa przyczyny, które sprawiają, 
że takim małżeństwom trudniej o szczęście, 
niż innym, ale trzeba przedewszystkiem za­
dać sobie pytauie, co jest w życiu większe, 
a co mniejsze, co ważniejsze, a co mniej 
ważne, i postąpić wedle sumienia

— Więc juk ja mam po i tąpić?—zapy­
tała pani Krzycku?

Stary prałat spojrzał ic, wisząęy na 
solanie krucyfiks i cicho, ale z naciskiem 
odpowiedział: ,

— Jak  chrześcijanka.
Nhstałii chwilowe milczenie.
— Poprzestaję ną tej radzie — rzekła 

pani Krzycka — i dziękuję. •

VI.

A Władysław, podczas, gdy matka by­
ła w kościele i na naradzie u  prałata, udał 
się mimo wczesnej godziny, do pani Otoc­
kiej. Na wstępie j>odniósL do ust obie jej 
ręce i całował je 'ta k  dmgo, że już z tego 
>*amego poznała, z czem przychodzi.

— Wiedziałam, że tak będzie! wiedzia­
łam — mówiła ze wzruszeniem i radością.

On zaś odpowiedział drgającym mięk­
kim głosem:

— Nie potrzebowałem tygodnia, by po- 
miarkować, ke żyć bez niej lie mogę.

— Wiedziałam! — powtórzyła, raz je 
szcze pani Otooka. — Czy mówiłaś już z 
matką?

— Nie. Wczoraj latałem jak nieprzy­
tomny po mieście, potem wpadłam do Gron 
skiego, wróciłem do hotelu bardzo późno, 
a dziś rano powiedziano mi, że m atka w 
kościele.

Pani Otocka zatroskała się znowu.
— Wczoraj, rzekła, była bardzo za­

gniewana, a dalby Bóg. by dała się prze­
jednać, bo od tego dtiżo zależy.

—  Nie wszystko — odpowiedział Wła- 
dysław:—Nie mówiąc już o wielkiem mojem 
pizywiązaniu do matki, czczę ją ogromnie 
i Bóg widzi, £e radnym  stosować się zam­
sze do jej. woli. Ale i to ma swoje grani­
ce. Gdy chodzi o szczęście, nietyłko móje, 
ale i najdroższe,, mi w święcie głowy, tego 
nie mogę żadnym innym względom poświę­
cić. Myślałem nad tem całą noc. Mam na­
dzieję, że matka się zgodzi, bo ufam i w jej 
chsirckter, i w tę miłość, iaką mi zawsz’ 
okazywała. GJyby wszomko, wbrew moim 
nadziejom, pokazało się inaczej, to jej po­
wiem że to jest postanowienie, które nie 
może już być i nie będzie cofnięto. •

— Oby jednak nie zaszła tego potrze­
ba—rzekła pani Otocka — ho tu idzie i o 
Aninkę. Wczoraj po liście, który do ciebie 
pisała, i po odejściu pana Grońskiego, roz­
mawiałyśmy do pozna w noc, Była bardzo 
zdenerwowana i plaaała ale powiedziała tak: 
„Jeśli on wróci do mnie, nie. z całą dobrą wo­
lą i radością, tylko dlatego, by słowa nie 
cofnąć, to s'ę nigdy n? to nie zgodzę. Ni N 
ma we mnie pychy, nie liczyłam się naw et 
z miłością własną i napisałam mu szczerzej 
co je st w mojem sercu, ale choćby ono mia­
ło mi się złamać, nie wyjdę za niego, j.ś li 
m u się będzie zdawało, że się do mnie zni­
ża*...

— Drogie, kochane stworzenie! przer­
wał Krzycki.

A pani Otocks mówiła dalej:
— Potem zaczęła płakać i dodała jesz­

cze, że i na to się nie zg ;dzi. by być przy­
czyną rozdwojenia między synem v i matkft.

— Nie! — powtarzam raz jeszcze, że 
postanowienie moje nie może być i nie bę­
dzie cofnięte. Tc w grze caie moje życie, 
a matka, choćby teraz nic znalazła w sobie 
dość dobrej woli, to znajdzie ją później. 
Tymczasem uczynię wszystko, by moje [rzy- 
szła żona miała w niej także matkę, kcchtu- 
jącą i wdzięczną za szczęście syna.

— Ozy mogę to powtórzyć Anin ci?
— Pc to właśnie przyszedłem. Ale 

mam jeszcze jedclą prośbę. Ona wzięła ode- 
mnie słowo, że przez tydzień do niej nie 
wrócę—  1 sama tylko może mnie od nirgo 
uwolnić. A przecie wonec tego, z cźem tu 
przyszedłem; to byłaby poprostu niepo rze- 
bna męka. a q !  tydzień, ani lok j u ż  nic.nie 
-mieni. — Nic, absolutnie! Czy kuzynka 
zechce jej to powiedzieć i prosić ją odemnie, 
ale prosić bardzo-serdecznie, by m rie  s wol- 
niia ze słowa?

(D. c. n.).
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cą g u  ostatniego dziesięciolecia we wszyst­
kich dziedzinach przemyśla 23 gubernii, 
wchodzących w zakres jej działalności.

„W uchwale powyższej narada kierowa­
ła się następującymi względami: po przeży­
tym burzliwym okresie, sytuacya ekonomi­
czna jest niewyraźna, nieokreślona; podko­
panie ufności i zmniejszenie w oczach za­
granicznego świata przemysłowo-handlowe­
go do ndninimn  zdolności kredytowej przed­
siębiorstw. znajdujących się w Cesarstwie 
rosyjskiam, odbija się silnie na produkcyj­
no .ci kraju, stagnacja przemysłu zupełna. 
Jes t rzeczą konieczną uwolnić się od zale­
żności ocl ścisłego kółka, monopolizującego 
w swych rękach cały har dcl zewnętrzny, 
otworzyć nowe rynki zbytu i dodać bodźca 
i injcyatywy imejscuwąj produkcji.

„Rkds podolskiego T-wa rolniczego po­
stanowiła urządzić na wystawie kijowskiej 
specjalny dział gub. podolskiej i zwróciła 
należytą uwagę na dobór przeznaczanych na 
wystawę okapów. Wobec tego rada uchwa­
li#  urządzić W r. 1910 (w początkach wrze­
śnia) w Winnicy wystawę przemysłowo-rol­
niczą, która bedzie miała charakter przygo­
towawczy, w celu wybran a odpowiednich 
okazów na wystawę do Kijowa. Diatego 
też rada T-wa rolniczego w Winnicy zwra­
ca się w niniejszej odezwie do członków 
T-wa orai, gospodarzy rolnych z gub. podol­
skiej z prośbą o wzięcie udziału w wystawie 
T-wa w r. 1910, ponieważ od niej zależeć 
będzie urządzenie w Kijowie godnego gub. 
podolskiej działu. Rada T-wa uważa za sto­
sowne wyjaśnić, że wystawie Winnickiej nie 
zależy na wyporowych przedmiotach gospo­
darczych, i prosi o przysłanie wszystkiego, 
co jest w gospodarstwie, bez względu na 
rasę, gatunek i t. d., nie wyłączając nicze­
go, posadającego jakiekolwiek znaczenie. 
Takie zgromadzenie rozinatyeh przedmiotów 
niezbędna jest dla szczegółowego wypraco­
wania przeglądu gospodarki rolnej i prze­
mysłu rolnego w naszej gubernii, oraz dla­
tego, aby kom isja rzeczoznawców, mając 
wielką ilość rozmaitych przedmiotów do od­
znaczania, mo*,ły wybrać godne okazy dla 
dziada gub. podolskiej na wystawie kijow­
skiej.

„Ponieważ wiadomo, iż gubernie ościen­
ne dokładają wszelkich starań, aby urządzić 
swe działy w możliwie «zerokiin zakresie i 
jak najwięcej je  urozmaicić, rada T-wa po­
dolskiego ma nadzieję, że i gospodarze gub. 
podolskiej' nie dadzą się mrzedzić i dołożą 
starań, aby dać możliwie rozmaity i ci-ka­
wy dobór okazów, tem ba'-dziej, iż na-za gu ­
bernia je s t uważaną za jedną z najbogat­
szych i urodzajniejszych w kraju Połud-Za­
chodnim. Kończąc niniejszą odezwę, rada 
podoi. T-wa r.4iif||ęgo zwraca uwagę człon­
ków T-wa i rolników gub. podolskiej na 
korzyść i znaczenie pud względem przemy­
słowym wystawy w r. 191.0 w Winnicy i 
prosi wszystkich, życzą-ych sobie wziąć u- 
dział w wystawie, zawczasu Zawiadamiać o 
lem sekretaryat T-wa, gdzie można też uzy- 

i skać wszelkich szczegółowych informacyi i 
wskazówek".

> SwistokradziiYO na Jasnej Górze.
—)00(—

i Gazety warszawskie doniosły o odnale- 
hsieniu w Kiedrzyniu blachy, służącej za po­

dłoże sukience perłowej, skradzionej w po 
łowię października z obrazu jasnogórskiego. 
Rzecz się miała, jak następuje:

W Kiedrsyniu mieszka od szeregu lat 
rodzina Walisiaków. Najstarszy z  tej ro- 

L dzi-iy, Jan , ma w tej wiosce kilka mórg 
i ziemi, brat zaś jego młodszy pomaga mu w 
I czasie sprzętów i siewów, prowadząc w 
f międzyczasie niezbyt określone zajęcie, coś 
L miedzy przemytnictwem a kradzieżami.

To nieolueśtone zajęcie młodszego Wa- 
r lisiaka sprawiło, że policya miała nań oczy
[ z w ró c o n e .
1 B zpośrednio po kradzieży jasnogór­

skiej młodszy Walisiak zniknął z Kie- 
I drzynia.
I Mówiono, że poszedł „za robotą", ale
^naprawdę ule można się było dowiedzieć, 

gdzie się istotnie znajduje,
W tygodniu pośsuąleeznjm  na drogi 

dzień po N. R. do miejscowego obraźnika 
| ogłosił się Walisiak starszy, przynosząc z 
| sobą kawałhi połamanej o i wawriątrz bla­

chy, na której z przeciwnej strony widniały 
l plamy od oderwanej materyi.
L~ “Obraźnika uderzyły te szczegóły i po- 
rwz!ął pDvne podejrzenia ,co do .pochodzenia 
r przyniesionej blachy.
1 Zapytany przez obraźnika Walisiak o-

świadczył, że Łachę tę znalazł na polu, a 
że potrzebuje pieniędzy, chciałby więc ją 
spieniężyć.

ł Tymczasem obraźnik doszedł do prze­
konania, źe blacha ta  pochodzi z obrazu 
jasnogórskiego i o niezwykłym przedmiocie, 
przyniesionym przez Walisiaka, zawiadomił 
miejscowe władze policyjne.

Zapytany o pochodzenie blachy Wali- 
siak\ponowił swe zeznanie, iż blachę zna­
lazł, w pola.

Istotnie, w pobliżu wskazanego przez 
I Walisiaka miejsca znaleziono strzępy pur- 
j pnrowegu aksamitu.
I Zawiadomione władze policyjne ctoczy-
I ły  całą wieś przy pomocy mojska i prowa- 
P*lzą śledztwo, rewidując wszystkie chaty,
zabudowania gospodarcze i zakątki Kie- 
(Irzynia.

Ponieważ jednak rew irya ta na rozie 
I ńie dah. żadnych wyników, a badany w
Udalszym ciągu Walisiak uporczywie pot wier- 
bdzał pierwotne zeznania, władze śledcze za- 
Lrcądziły -atem aresztowanie całej jego ro­

dziny, którą przetransportowano do Częs.o- 
chowy celom prowadzenia dalszego docho­
dzenia. W ynik1 lego dochodzenia trzymane 
są  w ścisłej tajemnicy.

Z prasy rosyjskiej.
0  polityce niemieckiej mówi w jednym 

z Ostatnich numerów „Nowoje Wramia". 
Podnosi organ. petersburski pokojowe ten­
dencje polityki Niemiec w stosunku dc An­
glii, Praucyi i Rosyi.
■ *W ciągu wielu lat decydowały Niemcy o lo- 
lach  pokoju europejskiego, ltosya, Anglia i F rancja 
V ostutnieii czawich pragnęły zneutralizować ujemne 
łf iy w y  hegetaonii niemieckiej w Europie. To też 
Irzeciwko tym mocarstwom b jla  skierowana polityku

berlińska. Jeżeli dziś, porzucając myśl o władztwie 
europejskiem, rząd niemiecki objawia chęć unormowa­
nia swoich stosunków do tych mocarstw na innych pod­
stawach. jeżeli pragnie on liczyć się z prawami i inte­
resami innych narodów jeżeli wreszcie takie dążności 
kierowników polityki uiejuiuckiei wypływają nie ze 
zmiennych ■'nastrojów wyższych sfer,8 tylko opierają się 
Da por:ażnycir podstawach; 'trd y  naturalnie moi la mó: 
wić o początku nowej epoki w Europie. 0  ilo zaś 
głębokie i trwałe .są wewnętrzne przyczyny rowego 
kierunku polityki niemieckiej, y  tyle orwałą będzie no­
wa epoka*.

Jedna przyczyna, to wewnętrzny kry­
zys ekonomiczny.

«Jakkol wiek? potężne! są Niemcy pod względem 
gospodarczym i produkcyjnym." jednak ich rozwój eko­
nomiczny i finansowy nie może sprostać olbrzymiemu 
rozrostowi łudź* tu, spowodowanemu niezwyk-emi zbrc 
leniami na lądzie i naPmurzu. Wydatki na marynarkę 
pochłaniają wszystkie nowe podatki, ale pomimo zna­
cznej ich wielkości, budżet Niemiec w ciągu oststtbich 
kilku lat żywi się pożyczkami. Ale nowe podatki i 
pożyczki, to nie jest stałe źródło dochodu*.

Zresztą wypada tu  liczyć się z nieza­
dowoleniem obciążonych podatKami mas i 
partykularyzmem poszczególnych państw, 
należących do cesarstwa niem.eckiego (np- 
\v kwestyi podatku od żeglugi wewnętrznej, 
który się spotkał z opozycją).

Druga przyczyna—to zachwiane stano­
wisko międzynarodowe.

«Trójprzymierzfi,Tpoinifl)o'"wszfol.kich urzędowych 
zapewnień lńinisteryalnych, traci stopuiowo swują ży 
wolność. Od chwili kryzysu bałkańskiego Austrya, 
Niemcy i Wiochy nietylko nie mają pog,ądów wspól­
nych, ais wogól« navvi:tjnic podnosiły ŁVesi.yi zapatry­
wań poszczegulnyci członków Irójprzyrainrza aa najwa­
żniejsze kweśtjb poi '.yki bałkr.óskićjrfrderiioyć bałkań­
ską kwesiyę serbską i albańską. Faktycznie Austrya 
i Włochy urlcżą obe :nie do dwóch ugrupowań, których 
interesy£?ą najzupełniej sprzeczno.

Te dwie przyczyny są, oczywiście, na­
tury  poważnej. Atoli "czus dopiero pokaże, 
o ile one wpłyną na zmianę- polityki p ra­
skiej pięści.

P. Rosdawlew omawia w „Pietitrb. 
Wiedoro." biadania przywódcy rosyjskich 
nacyonalislów Pałaszowa nad „zatraceniem" 
oblicza narodowości Jfrosyjskiej.' Zgadzając 
się z Bałaszowem, źe oblicze rosyjskie zni­
kło z c im lą  przywdziania maski kultury 
europejskiej, mówi p.lRosławleW m ię'zy  in- 
nemi:

«P. Bałaszow twierdzi że w tym czasie kiedy 
się zacierało cohliczo* narodowości rosyjskiej nabierały 
wy azisiości colilicza* krosowych narodów. O to oskar­
ża on. rząd. Ale zarzut te,i skierowano, mojom (zdaniem, 
nie taro, gdzie trzeba. Rząd rosyjski z tigo  okresu, o 
którym mówi p. Balastów (po CO roku), nie zrobił sta­
nowczo uicfirila rozwojn narodowej świadomości ino 
rodcón; wstąpił rząd u a tę drogę znacznio późuiej — 
w epoce Aleksandra-. Ilf.z&Iinjjuiso.Ti egzotycznego wzro­
stu świadomości jpbcoptemieflcffW była polityf.a rusy­
fikacji*.

Sytuacja obecna nacjonalizmu w Ho- 
syi przedstawia się obecnie p. Rosławlewo- 
wi w ten sposób:

ePraUyc.zny i.HCycnal izm (uczuc'e>jczyzny) ten 
nacyonalhm: który łączy na wsatftkich niomców—jest 
uiożli-.y iylsb ua podstawie wyrazistej kulturalno-poli­
tycznej praktyki.

cNiBuiiac przyjął koltnrę w całości, przejął się 
uią i w liii-j się odrodr.ił. Polityka niemiecka, jakkol­
wiek byłaby zacofaną, będzie zaws.e kulturalną. Poli­
tyka rosyjska, bodaj najliberalniejsr-a, jcut zawsze auły* 
kulLuraluą. Niemiec kocha w swej ojczyźnie właśnie 
Jej kulturę: sprawiedliwość,^dyscyplinę, silną wiądzę, 
taniość, komfort, oszczędność i i., d. Z. tych wszyst- 
kitli pojęć składa się Jogo iW cttaniĘlfJ#  jakież cechf 
składają się na pojęcie ojczy/riy dla rosyjsLiego pro­
staka? Gmlua...ji| gardłującymi 3. ckułakami>...ą i  pijav 
tiyin pisarzzin i ła; ownikie.m naczelnUhm; nienasycone 
władz?; -.irthduik, suńoV.y ‘ inno toaczalsi.wo»: wódka; 
zgniły chich, kwas, smród i czad... Ruchać -to wszystko 
— trudno*.

Zipewne. Dlatego też niema zdrowe­
go nacyonalizmu w Rosyi, tylko zgniłe, ka 
rykat-uralne jego przejawy.

(i).

Z  ż y c i a  p r c w ia c y i .
Łuck, cln 21 grudnia.

(Posiedzenie To w. gorzelnikiw w Równem i Rady Tow 
rclaiczogo —Wspólne .rydawnictwo.—Epidemia.—Tranz- 
lokacja kapelana.—Ustępstwo dla Tow. dobroczynności.— 
Kurczenie się własności większej.—Rezultat ogłoszeń — 

Przedstawienie amatorskie).

Dn. 18 l m. w Równem mięło miejsce, 
pod przewodnictwem Szczęsnego Poniatow­
skiego, posiedzenie wołyńskiego Stowarzy­
szenia gorze!nikówi. Zgłosiło się 22-ch przed­
stawicieli różnych gorzelni na Wołyniu. Naj­
gorętsze debaty pośród zebranych wywołała 
kwestya podziału guo. wołyńskiej na okręgi 
dla unormowania c«n spirytusu, czego do­
magał się p. Zieliński z pow. starokonstan- 
tyaowskiego, żądając wyr drębnienia tego 
pow. w oddzielną jednostkę ■ gorzelaiczą. 
Wniosek swój p. Z motywował głównie dro ■ 
żyzną opału, co znacznie koszt produkcji 
podnosi.

Oponował przecinko t3mu wnioskowi 
nader rzeczowo p. Ignacy Baliński, dowo­
dząc, iż uwzględnienie postulatu poprzednie­
go mówcy—to broń obosieczna, za tym bo­
wiem przykładem pójdą i inne okręgi. Wy­
woła to niezdrową, nrędzy nimi konkuren­
cję. Każdy będzie zabiegał o korzystniejszą 
cenę. Należałoby wówczas wyodrębnić tąkże 
Pulesie, gdzie aczkolwiek opał tańszy, ale 
skutkiem jałowe] i nieurodzajnej gleby pro- 
dutrrya ziemniaków większych wymaga na­
kładów, staranniejszej uprawy I d atego je st 
kosztowniej »za. W analogicznych warunkach 
znajduje się roWn^eż śroukowa część pow. 
łuckiego, gdzie gorzelnie muszą rywalizować 
z krocbnialarniami. -Ust ich 5 olfoło Łuet a, 
przyczyniają się one do zwyżki cen kartofli. 
Nadto, co najważniejsza, uwzględnienie tego 
wniosku spowoduje rozłam m.ędzy gorzelni- 
kami 1 przyczyni się do złamania zasady 
solidarności, tej ostoi naszych orzesiscń. Tym­
czasem zorganizowane z takim mozoiłem 
Stowarzyszenie gorzelników, które niedawno 
jeszcze kryzys przechodziło, wtedy tylko 
autorytet sobie wyrobi i wtedy w 'afera li 
rządowych liczyć s ę z u h m  będą, o ile za 
prezentuje związek, ściśle skonsolidowany, 
silpy jednolitością Interesów i, skoro jego 
wystąpienia nacechowane będą zgodą i boli- 
darnością.

Zebranie najzupełniej poJziaMo pogląd 
p B. i w toku dalszej dyskusji określiło dla 
całego Wołynia cenę 78 kop. za wiadro 
40 stopniowego ppirytatu, podczas, gdy za- 
rząd akcyzy cenę tę ustalił w wysokości
68 kop-

W dalszym ciągu debi tów zdecydowano, 
za pośrednictwem wszechrosyjskiego zwią­
zku gorzelników podjąć starania, aby nowe 
gorzelnie, przed 4 laty założone, pod wzglądem 
normy konlyngensowej zrównane zostały

w prawach z dawniej już fankcyonującemi 
gorzelniami.

19-go b. m. odbyło się posiedzenie rady 
rówieńckicgj Tow. rolniczego na które prócż 
prezesa, Piotra hr. Colonna Ozosnowskiego, 
przybyli panowie: Władysław M azarakizIIo- 
ryngrodu, d*r Tadeusz P,ńVfius z Radowa, 
Zygmunt Porczyński, Sergiusz Izakow, Sta­
nisław ks. Lubomiiski, Hubert ks. Lubo­
mirski z Rownego i Ignacy Baliński z Krupy

Pomimo, i ż r "'ow. rówieńskie liczy w obe­
cnej chwili zaledwie 84 ciłonkow, trudno bar-
0 :o zwołać walne zgromadzenie. Skutkiem 
tego wiele bardzo swych postanowień rada, 
ożywiona jaknajlepszemi imencyami i stale 
dążąca do rozwoju instytucyi, nie znajdując 
poparcia wśród ogółu stowarzyszonych, nie 
doprowadza do rezultatów realnych. Naj­
ważniejszą sprawą, nad którą dyskutowano 
na obecne] sesji, był postawiony pizeż 
prezesa włodzimierskiego Tow. rolniczego, 
p. W iktora Gutowskiego, wniosek wydawa­
nia Tjspólnemi siłami pisma, poświęconego 
sprawom rolnictwa na Ajłołyniu. Wniosek 
ten spotkał s:ę z jaknajkywszem przyjęciem
1 zwrócono się do obecnego na posiedzeniu 
p. Baliinkego, jako do prezesa najliczniej­
szego zrzeszenia rolnego w Łucku, o wygo­
towanie odpow*edniej ustawy i programu 
i o zyskanie' dla tej inieyatywy Tow. rola. 
w Btarokonstintynowie.

Skutkiem fatalnej aury (od. 3 tygodni 
mamy odwilż i jesienną szarugę) grasuje 
w Łucku i nfcolicy epidemia tyfusu orzusz- 
nego. Of ar masa, ck utrzy mują lekarze, 
w samym Łucka około 5u0 Ooót dotknię­
tych tą  chorobą. We wsiach Pcduębce, Wisz- 
nlów, Worotniów, BoiMchów—po kliku cho­
rych w niektórych cnałupacb. Tymczasem 
pomoc lekarska hardzi, słaba. Nieraz po Sil- 
ka dni czekać należy na doktora. W Ki- 
wercach posada ziemskiego lekarza już od 
paru miesięcy nie obsadzona Zastępuje go 
elczer, .który, /d y b y  nawet najgori:wiej swe 

obowią: * nełnił, nie je s t w stanie wszy stbiomu 
podołać.

Wytwarza to podatny g run t dla róż­
nych znachorów i ,,babek-‘, \ tóre t^raz istn« 
żniwa zbierają. W Poddębeach niejaką Ro- 
zaTę Cżyżańczuk ,.babki“ po kiikakroć spusz­
czały z pieca głową na doł, by jej pełóg u- 
łatwić. Bjprawa medycyny ziemskifj trakto­
waną jest u nas prawdziwie po macoszemu, 
pomimo, iż p ;cbłan a więce1 riż  V* całego 
bu iżetu.

Gubernator wołyński, hr. Kulaisow, od­
wiedzając przed 3 tygodniami szpital z ein- 
ski w Łucku, zwrócił u w atę na jego stan, 
pod wieloma względami wiele pozostawiają­
cy io Życzenia/Natomiast z wielkięm uzna­
niem wyraził się o szniialu żydowskim i za 
przykład go stawiał. Takąż sardą opinię wy­
głosił generał gubernator, Trep a w, gdy w iip- 
cu r. , \  Łuck odwiedzał,

Żegnaliśmy w tych dniach szanownego 
ks. Blect u„,na, kapelana gimnazyum łuckie­
go, pueniesionegu na takąż posadę do Ostro­
ga. Ks B, zaskarbił sobie sympatyę po­
wszechną. Szkoda, iż podobne tranzloKacye 
odbywa.ą się w trakcie roku szkolnego, a 
nie,  ̂ jak to zazwyczaj ma m;ejsce, podczas 
ferji letnich. Traci ną tem przedewszyst- 
kiem miodziei, na przerwę w nauce narażo 
na i pozbawiona nagle przewodnika, dc wska­
zówek którego- Htosować się przywykła.

Tutejsze Towarzystwo- rlopr o czyn lości; 
La czele którego stoi ks. kanon-1 Longin 
Stańkowski, nabyło nieruchomcść od p. Wró- 
blewskngo za 4,000 rubli w celu urządzenia 
przytułku. Pan W., mając na uwadze cel i 
• H tytuoyą. cenę sprzedażną iro.ł tżj ł na raty 
i kou tentu wa’ się na razm z. liczbą. Przy 
współudziale ludzi dobrej woli, Towarzystwo, 
aczkolwiek pomału, ciągle się rozwija! Roz­
wija się tak*e biblioteka przy Towarzystwie, 
gdzie nad literackim doborem książek czuwa 
speeyalna kom isja z p. A ieliną Zajkowską 
na czele.

W  n-rze ‘288 -.Dziennika Kijowskiego" 
podałem wiadomość o sprzbdaży sadyby 
w.Dorohostojach przez p. Gracyana Peret- 
jatkowicza chłopom-rusinom. Wiadomość ta 
wywołała sprostowanie w n-rze 289 tegoż 
Dziennika. Atoli nie )cst ono zupełnie grun­
towne, gdyż na zasadzie aktu, zawartego u 
rejenta r  Łucku, Bykowskiego, folwark na­
była spółka, z łożun  z p. R dziewicza kato­
lika i i chłopa-rusina, gdyż p. R. nie roz­
porządzał funduszem, którego dla pokrycia 
szacnnku przy akcie wymagano.

Tymczasem zaś mamy do zanotowania 
dwa nowe bolesne fakty ćwiadczące o ku r­
czeniu się własności ziemskiej.

P. Miłobędzka, oseba, zamożna, folwark 
Zielenicę, pow. łuckiego, 275 dz. (gniazdo 
rodzinne Kobylańskich), sprzedała mirowemu 
pośrednikowi z Lubomia, rosyaninowk Zaś 
p. Szymborski—folwark Kalinówkę, pow. du- 
bieńskiego, przestrzeni 420 dz. (ongi Bozy- 
dar PuinorodeńskicłP rozparcelował pomię­
dzy miejscowych rnsinów. Przed paru laty 
p. Szt płacił po 225 rb. za dz. z budynkami, 
obecnie zas sprzedał po 265 rb. bez budyn­
ków. Zrobił więc dobry interes.

W ubiegłą sobotę 19 go L ra, w Domu 
Jolskim miał miejsce wieczór famTijny, n? 
Którym od«grąno _sa cel dobroczynny jedno­
aktówkę z francuskiego p. t. „Pafnucy i Nar­
cyz*. Amutoray: p. W anda Miłobędzka, 
p Świdzińska, p. Łuczyński, p. Zieliński 
nie żałowali starań, aby rozśmieszyć i zaba­
wić wypełnione po brzegi audytoryum. Tow. 
Dobroczynności, po odtrąceniu kosztów, zy­
skało niewielki wprawdzie zasiłek w kwrcie 
40 rubli, który wobec nadchodzących świąt 
i panującej nędzy jest n td e r pożądanym

Xy.

KRONIKA PRCWIN5 Y0NALNA,
i

(Z  p ism  i  od Teot ̂ spondbdtów).

— Filia pooztoua. Star-miam cukrowni ZUiwuń- 
szc.zyn .  oil ilni i I ąo mai ifa 19Lu r przy it. Kolondry 
otworzor a zostanie filia v.ocztov, a. K.

— straszny wypadek W iln n w .ir  wściekły 
pieu pokąsał 35 u zniów sokoły rzemieślniczej i nauczy­
cielkę Szkoła została zaiak.oętn.

— Napady, W Pjniow ^żu njęto zr.anego w jtii- 
Łcrnii b.inaytę i złodzieja koni, Szewczenkę, kiiry  
w powiecie wiłkomiorskim wymordował całą rodzin^. 
8 ze w czcul1 o w chm li, gdy go ujęto, był uzbrojony

LIST OOJłEDAKCYI.

Szanówny Panie Redaktorze!
W n-rze 316 „bezpartyjnej" warsjaw- 

skiej gaz«ty p n. „Dzi<*ń“ pan (.—i—) za­

mieścił korespondencję z Od»sy, zacytowaną 
„Z życia polaków w głębi Kosyi", w której, 
podając niezgodne z prawdą fakta jakoby 
charakteryzujące życie stowarzyszenia „Do­
mu polskiego w Odesie", wytwarza zgoła o- 
paczne sądy, uwłaczające godności naszej 
młodej instytucyi.

. Źamiesrctając w „Dniu" krótkie spro­
stowanie formalnej treści, rada „DfTmn pol- 
sKiego" uważa za zbyteczne wdawać się 
z tem pismem w polemikę, ponieważ jednak 
wzgiąd na opinię publiczną i stosunek prasy 
warszawskiej do kolonii polskich w Cesar­
stwie wymaga bliższego omówienia—pozwa­
lamy zwrócić się do Szanownego Rana z pro­
śbą o zamieszczenie na łamach poczytnego 
pisma Waszego poniższego wyjaśnienia.
• • • • • • • • • • ■ ■ ■ • •  • ■

Autor artykułu poważa się twierdzić, 
iż kobiety uczciwe, matki i żony robotni­
ków nie mogą wejść obecnie do ,Domu pol­
skiego", gdyż wchodzą tam  kobiety z uliuy 
i następnie, że „Dom polski" zalany przez 
żydów licznie aoń uczęszczających, stał się 
obecpie „domem żydowskim":

Niema potrzeby wyjaśniać, iż strona 
faktyczna nie odpowiada rzeczywistości, gdyż 
w tego rodzaju artykułach, obliczonych na 
sensacyę, fakty są zmyśleniem, zaś inten- 
cya i icsynuacyp, odgrywają rolę główną.

Wobec stosunków, panujących w Ode- 
sie, twierazenie, iż polskie stowarzyszenie 
jest zalane przez żydów, ma chyba na celu 
pozyskanie sprzymierzeńców w osobie Ru- 
ryszkiewiczi i Markowa.

Autor korespondencji dla poparcia swej 
argumentacyi, stara się bronić „ołtarza cno­
ty" i utożsamia przygodnie zjawiających się 
w „Domu polskimi" izraelitów % rozpustną 
falą uliczną, jakoby zalewającą „Dom pol­
ski"...

Tego już chyba za w ieb! Tu, na kre­
sach, gdzie każda wieść z kraiu budzi tę­
sknotę, operowanie tego rodzaju uczuciami 
je s t izemś wstrętnem. 'has* warszawska 
powinna nam dać odpowiedź, czy się solida­
ryzuje z wystąpieniem „Dnia", gdyż podob 
nego rodzaju artykuły przekraczają granicę 
odpowiedzialności indywidualnej autora, czy­
nią odpowiedzialnemi ogól, jeśli ten nie 
reaguje.

ZapBwne są ludzie, których arlykul 
„Dnia" przyprawił o chwilę dobrego hurno-. 
ru, są inni, którzy, być może, inspirowali 
ów artykuł.

Ale gdy chodzi o byt, o opinię polskiej 
instytucyi na kresach, toż przecie prócz ar­
tykułów literackich, są sposoby oddziaływa­
nia bezpośredniego...

1 dlatego dziwić się i żałować wypada, 
że zahaczono tu o literaturę. I że w prasie 
warszawskiej znalazł się organ, który pozwo­
lił sobie na podobne alarmy.

Jeśli autor miał na celu zohydzić „Dom 
polski" w oczach rzemieślników'i intełigen- 
cyi („do Wai, rzemieślnicy się zwracam*')— 
to c Ja nie osiągnął.

Oszczercze głosy rozlegały się już nie 
raz- -lecz skutku nie wywarły.

R botrsicy i rzemieślnicy umieją t ę  po­
znać na tych farbowanych iioach i na arty­
kuły „Dnia* odpowiedzą liczniejszeni uczęsz­
czaniem do „Domu polskiego".

, Z poważaniem 
. Przewodniczący rady „Domu polskiego'*

,   A . P o p a w śk i.
■ Sekretarz

(j)odp's nloczyteluy).

guz fiissk:.
Ś trięla już przeszły, żadnych osobliw­

szych wspomnień nie zostawiwszy, a obe­
cnie „dorabiamy" rok stary  i oczekujemy 
Sylwestra, kiedy to o północy nowy rok, 
na całym świecie już istniejący, i do nas 
dotrzeć zechce...

Naturalnie, jako ludzie grzeczni, stara­
my się niedobitka, którego w Europie «d 
tygodnia już wypędzono, niczem nie urazić, 
i z tej to prawdopodobnie racyr zachowuje­
my się w końcu onego roku tak zupełnie, 
ja* zachowywaliśmy się w jogo początku, 
we środku i we wszystkich dwunastu ga­
snącego nieboraka miesiącach.

A więc...
Lista czynów (...i bezczynów) naszej 

względem umierającego kurtuazji ja s t zbyt 
długa, abym ją mógł w caiej pełni i okaza­
łości rozwinąć i pamięci roku 1910 polecić...

Dość, że całorocznej tradycji pozosta­
jemy wierm, a dowodem niechaj posłużą— 
niedzielne pustki m  przedstawieniu Zemsty... 
„naszago niezapomnianego Fredry"...

Dobijamy nasz teatr pulski w spesób 
możliwie najdoskonalszy... z precyzją... z 
ogromną, obcą nam w innych wypadkach, 
energ ią ..

A czynimy to diatego, ponieważ... my 
sztukę i mowę polską ogromnie ko namy;

...ponieważ rozumiemy doskonale, że 
tutejszy teatr polski dia tych, którzy me 
mają środków na oglądanie doskonalszych 
teatiów, stołecznych je s t rzeczą konieczną...'

...ponieważ dokładnie pojmujemy, źe 
ci, którzy nie mogą sobie pozwolić na „wy­
jazdy", nie mogą również bez naszej pomo­
cy własnymi środkami teatru utrzymać .

...pomeważ wreszcie każdy z ras , gdy 
by mu zarzucano bras: „dobrej woli"... o- 
braziłby &ię za to śmiertelnie..................... .....

Czarny legomosć.

K R O N I K A .
K a l e n f t a r i j k .

D iii £9 (11) Tomasza B,
Ja tro  30 (12; Eugeniusza B. W.

T “*i.k..ił iłońca goto. S m. o. 
Zachód dtoaca gofts 4 tu 15. 
DldKoSó d n li poda S m . 15.

— Z Tow. Dobroczynności. Proszeni 
jesteśmy o zawiadomienie, źe dzisiaj, we 
wtorek, o l i  rano, odbędzie się posiedzenie 
pań kura? o rok i panów kuratorów.

— Kiermasz T-wa dobr. czynności. Za­
rząd Tow. Dobr. za naszein p' średnictwem 
zawiadamia, źe dziś, we wtorek, o 7-ej 
wlecz., ma się odbyć posiedzenie ścisłego 
komitetu kiermaszowego.

— Maskarada- Sekcya wioślarska P. T. G. 
urządza na Trzech Króli (u. 6 stycznia) w lo­
kalu T-wa maskaradę. IRlety na zabawę 
można nabywać w lokalu T-wa, dla większej 
wygody publiczności sprzedaż ich zostanie 
powierzona kilku sklepom \?jękczym na Kre- 
szczatyku, których adresy wraz z bliższymi 
szczegóiarni podamy w swoim czasie.

— Choinka w przytulili Koia KoLdef Po­
lek. Zarząd sekcji miejskiej zawiadamia 
osoby interesujące się sprawą przytułku, że 
eboinka dla biednych dzieci urządzona, bę­
dzie dn. 30 grudnia o g. 4-ej po południu 
w lokalu przytułku, ul. Wielka Dorohoży- 
cka Nr. 16.

— „Wieczór bajek i baśni". Dn. 16-go 
stycznia r :  p. odbędz e się zapowiedziany 
jeszcze w listopadzie przez Koło k- biet polek 
w Kijowie „wieczór bajek i baśni". Zabawa 
zostanie urządzoną w testrse Kramskiego. 
Program wysoce artystyczny i zupełnie no­
wy, będzie wykonany wyłącznie przez siły 
amatorskie. ZŁżą się nań—utwory sceni­
czne, deklamacje, śpiew, żywe obrazy o te- 
me tach z dz eclziny fantazyi, co nada bez 
wątpienia zabawie cechę oryginalną i e fe ­
ktowną.

— Przedstawienie amatorskie. Dowia­
dujemy się, że grono amatorów z Ekatery- 
nosławia wespół z miej scowemi siłami o r­
ganizuje dn. 9 stycznia w  teatrze Kram­
skiego przedstawienie, doch d z którego 
przeznacza na instytucje, istniejące przy - 
„Kole Kobiet". Ma być dane „Zaczarowa­
ne Kolo" L Rvdla z kompletną ilustracyą 
muzyczną j Z. Zaremby, który, bawiąc 
chwilowo w Kijowie, dał swe zezwolenie na 
korzystanie z partytury j-go  utworu. Po­
nieważ prof. M. Dąbrowski podjął się ogól­
nego kierownictwa muzycznego, a orkiestra 
grać będzie pod batutą znanego dyrektora 
kijowskiego p. Ozerniachowskicgo, przeto 
nie wątpimy, że wystawa „Za czarowanego 
Koła" będzie na odpowied-im poziomie, 
tembardziej, że reżyserem naszych gości je s t 
znany artysta p. Karol Sobolewski, którego 
nieaawno podziwiał Żytomierz w roli Vińi- 
cyusza w „(Juo Vadis“. Sympatyczny ceł 
przedstawienia powinienby w d: 9 stycznia 
zgromadzić w teatrze Kramskiego liczną pu­
bliczność polską.

— Sprawdzanie dokumentów. Kaneela- 
rya uniwersytetu kijowskiego rozpoczęła 
sprawdzanie dokumentów stadencki h w ce­
lu wykrycia patderów, w których imiona 
własne jednej osoby podane są różnie. Re­
w izja papierów ma pyć ukończona w ciągu 
miesiąca. Rezultaty jej zostaną yakomuni- 
kowane kuratorowi kijowskiego okręgu nau­
kowego.

— Posiedzenia rądy miejskiej. W roku 
1919 sesye rady miejskiej będą się odbywa­
ły w następujących terminach: w styczniu 
sesye rozpoczynają się dn. 14 i 28 (czwar­
tki), m lutym —I I  (czwartek) i 22 (ponie­
działek), w marcu—li  (czwartek) i 29 (po- 
nudziałek), w kwietniu 8 i 29 (czwartki), 
w maju będzie jedna sesyp, rozp: cśiiie się 
ona w dn. 20 (czwartek); w czerwcu rów­
ni 'i  jedna—dn. 10 (czwartek), w lipcu pó- 
.siedzeń rady nie będzie; w sierpniu—dn. 12 
i 26 (czwartki), we wrześniu d. 16 (czwar­
tek), 27 (poniedziałek), w październiku dn. 7 
i 28 (czwartki), w listopadzie d. I l i  25 
(czwartki), w grudniu jedna ses^a — dn. 9 
(czw arte & Ji^ '- i: V 1' V,

— Rowinszowania howor&rznfl. W dzień 
Nowego Ruku w sali posiedzeń rady miąj- 
ssiej o godz. 1-ej po pnłuu, zbiorą się radni 
miejscy dla wymiany życzeń noworocznych.

— W sprawie wystawy kijowskiej. W i­
ceprezes komitetu wystawy rolniezfj i prze 
riiysfu rolnego, ma,ącej się odbyć w Kijo­
wie w r. la  l i ,  p, Jerzy Dawydpw, z upo­
ważnienia komitetu wystosował do prezy­
denta miasta, p. Djakowa, prośbę o wydanie 
komitetowi zapomogi miasta K’juwa w kw. 
40 tys. rb. Oprócz tego p. Dawydow prosi 
o przeznaczenie dla wystawy bezpłatnie je ­
dnego z placów miejskich. Najdogodnil j-  
szein miejscem dla wystawy byłby ogród 
Cesarski i jego stoki, t zw. „Dacza Kukusz- 
k*na“. W razie jednak, gdyby powyższe 
terytm yum  osazało się zbyt ciasr.em, ko­
mitet pragnąłby mieć dla wystawy park 
Ruszkinovsk! (koło Politechniki) z przyloga- 
jącem doń polem.

Prezydent miasta wniósł podanie ko­
mitetu do rady miejskiej.

— Orkiestra symfoniczna. Petersbur­
skie biuio koncertowe zaproponowało pre­
zydentowi miasta prz.słanie na lato r. f9 :o  
do Kijowa zupełnie zorganizowanej orkie­
stry symfonicznej. Wobec tego, że orkie­
stra latem koncertuje w ogrodzie kupieckim, 
prezydent miasta skierował ofertę do preze­
sa resursy kupieckiej, p. Ditiatina.

— Nowe wagony tramwajowe. Przybył 
db Kijowa transport nowych wagonów tram ­
wajowych. SHada się on z 20 elektrowo­
zów Pallmana, tego samego typu, co wago­
ny, kuriujące między Pa boleni u dwoicem 
kolei. Nowe elektrowozy są przeznaczone 
gIl głównej linii, Kreszezatyk—W.-Wasyl- 
Kowuka. Przybycie nowej perty i wagonów 
prawdopodobnie przyspieszy otwarcie ruchu 
na nowych liniach.

— hewizya szkół. Geni-rał-gubernator. 
zawiadomił gubernatora, że do Kijowa zo­
stał wydelegowany pomocnik głównego in ­
spektora lekarskiego, doktór medycyny rz. 
rad. st. Bułatów, w celu dokonania rewizyi 
szkół, należących do m inisterstw a spraw 
we wnętrznych.

— Ubezpieczenie bydła, ulówny zarząd 
do spraw gospodarki miejscowej zwrócił się 
do gubernatora kijowskiego z zapytaniem, 
czy rada miejsku, zajmowała się sprawą u- 
bezpieczenia bydła w rzeźniach miejskich 
na zasadach wzajemności, i czy ferowała w 
Lej kwestyi jakąkolwiek uchwałę.

— Dom ludowy. Gabc-rnialny zarząd do 
spraw miejskich skasował postanowienie ki­
jowskiej rady miejskiej, opiewające, że dom 
.Indowy na targu Tcoioaim ma się nazywać 
„domem ludowym imienia Cesarza Aleksan­
dra II".

Decyzyę swą zarząd gubernialny mo­
tywuje tern, że spór o dom ludowy między 
zarządem miejskim i kijov'skim okręgiem 
naukowym nie został jeszcze ostatecznie za­
łatwiony, oraz tem. źe dom, chociaż stoi pa 
gruncie miejskim, lecz zbudowany został z 
funduszów osób prywatnych.

— Nowy chór. Nauczyciel muzyki, p. 
Wic centy Olszewski (Karawajowska m  m. 
3) pragnie zorganizować chór kościelny do 
nowego kościoła św. Mikołaja. W tyra cc-
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lu poszukuje osoby płci obojga, posiadające 
g h s  i znająca miuykę, i prod o zwraca- 
nie się pod Wylej wskazanym adresem.

OSOBISTE.
— Powrócił z Petersburga dowodzący 

wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
gm.-adjut?.nfc M. Iwanow.

— Przyjechali do Kijowa p^seł do Da­
my Państwowej od miasta Kijowa VV. Pró­
chnica i poseł do Dumy cd gubernii wołyń 
sklej W . Szulgin.

— Wyjechali z fajows: prezes Winnic­
kiego sądu-okręgowego Bl Norduztejn; pro­
kurator żytomierskiego sądu okręgowego K. 
Kufaakowi&a.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Pomctaań- 
skioj w d. nr 17 przy ul. Bjrsz.HsagowskiaJ dokousno 
kradzii ży z włamaniem. Złoczyńcy zrabowali rzeczy 
wartości 200 rb.

— W d. nr. 101 przy ul. Zylańskiej okradziono 
mieszkanie A. Soliteuba.

— -W d. nr 4 przy ul. N. Jiikowikto,! dokonano

o .u lu ich  lu-adzieży źartfii iłfęej,
— Na zjeździć Woźoiesioń-jkiai koło d. nr 35 

skraddono N. Siliuonowi zegarek i portmonetkę z pie­
niędzmi.

— RABUNKI. Oaegdaj wieczorem na przecLo 
drącego przez u!. Kożemiacką D. Sapożitowa napadła 
bando, zloiona z 5 niowiadouiych złuezyńcur. ktorzy 
zarzajlali od niego pieniędzy. Gdy S. oduiónl, zaczęli 
napastnicy ściągać z niego futro. S. zawołał o pomot, 
■ifteiy jailen z ifebastniKiw uderzył go czemś ostrem 
po głowie, drugi zr.a sthcbwycił mu czapkę karakułową, 
poczerni wszyscy rabasie umkuęli.

— Pizy wyjściu z restauracji filorlanowa przy 
ul. Spaskicj złoczyńcy skradli złoty zegarek wartości 
1)3 rb. przedsiębiorcy "Kaszinowi.

— Na rogu ul. Aleksandrowskiej i Borysogleb- 
skiąj rabusie zdarli z głowy czapkę karakułową A. Gold- 
licowi.

— W d. r_r 7 or?¥ ul. N. Jurkowskiej skradzio­
no złoty zegnrok N. Zuojćdce.

— ARESZTOWANI. Onejrdąj w teatrze «H;r- 
gnnior» aresztowano dwóch chłopców: Dntiińsiuego 
i Brieńakiego, którzy dokonc.li kradzieży lornetek.

— Przy ul. Lwowskiej stójkowy aresztował po- 
zbrwiunego praw Michała W onrę. W edteg słów prze- 
chcdiiów tYorona strzelał ua ulicy rewolweru. Pod- 
r-zas rawizyi n.d znaleziono jeduak j  przy nim . żadnej 
broni.

— Wydz;ał śledczy ujął Filipa Kosiakowa,'"który 
przyznał się de udziału w rabunku, dokouanym u E. 
Otraihowąj. Już pi.rw ej &rcsztowauo zam.ęszanych 
w tymże rabunku:' Tymsfieja Ampiłogowa i Dymitra 
Igoatowa.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Da. 27 grudnia 
wieczorem w d. nr iO przy zaułku Diootiarnym otruła 
sii;; mieszaniną jodu z ocr&hsc-m młoda dziewczyna 
Aleksandra O, Po udzieleniu jej p imocy lekarskiej 
«Pogotowie* odwiozło desperatkę do-jszpitala Aleksan 
drawskiego.

UCIECZKA ARESZTOWANEGO. Wczoraj
zrana przy przeprowadzeniu aresztowanych z jeduo.i 
celi do drogiej zbiegł złodziej Iwan Iwaniec, niejedno­
krotnie już sadzony za kradzież. Więzień skorzystajkrotnie już sądzony za kradzież. Więzień skorzysta 
z zamieszania, jakie powstało w cyrkule bulwarowym 
podczas przeprowadzenia w ęźnlów, niepostrzeżenie wy­
mknął się z korytarza Da ulicę i umknął.

— POŻARY. Oueguaj wskutek zbytni 'go~napa-
lenia w piecu wszczął się pożar w d. nr 73 przy u! 
Włodzimierskiej. Pożar uozsodził mieszkanie i urnę
blowauie lokatora L. Cymbalisty. Straty zadeklaro­
wano w kwocie przeszłe 5,1X0.

— Na Kreszczatyku w ,sadybie-nr 56 wszczął się 
pożar w oficynie, i  os u ł  jeduak wkrótce stłumiony. Nie 
wyrzą-Jził ou zuacznięiszyeh slrzt.

— Tegoż dnia 27 grudnia zrana wcczałjsię po- 
żsr w prSRni w szpitalu Zajcewa przy ui. Ku jłdwskiei. 
pużar wkrótce stłumił* straż ogniowa.

— POŻAR W TEATRZE. 26 gradnia e godz. 11 
min. 20 wieczorem . w c/.asie przedstawienia w teatrze 
knieje ..ym na stacyi Kijów J (w starym dworce) od 
zbyt silnie rozpalonego pieca zanaiiły się deski, kLóre 
ml był oo obity. Dzięki przytomności umysły dyżuru 
jipycĄ  straąąjdiw ..ogień :<a! tuo“ w 10 jiiiuei.
Ani publiczność''w teatrze;' »:ii artyści na a«ęnit> Ario 
podejrzewali nawet o gro/.ącem im niebezpieczeństwie,

— SPOZNIONE POCIĄGI. Z powodu Silnych 
mrozów i ocltadzauia się l.otlói,’ w lokomotywach pociągi 
usUwicznio przybywają do Kijowa ;w r-uncznem opóź­
nieniem. W niedzielę pociągi nr 22 (ze Zuamenki) 
i nr 28 z Olszanicy spóźniły się o godzinę.

— Na kolei Mosh.-Kij-W or. spóźnił się pociąg 
moskiewski nr 1 o godzinę i  połtuwski nr 1 o 1 godz. 
20 mi a

— Wczoraj pociąg kurski nr 13 spóźnił się o pćł 
godziny i pociąg nr 1 z Pcitawy o 15 minut.

— POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNO 
ŚCI A. SAWENKI. vV 3pratyie zajścia przy ul. Kara
wajowstioj, podczas którego policjanci poturbowali 
dwie kobiety zabierał w swoim czasi i w «Kijowlnni-
uie» glos p. Sawenko. Sawenko wyraził swe oburzenie 
z powodu bójek ulicznych p .IKyartów i zarzucił kumi- 
sarzowi cyrkułu Cybence, iż ten ; łożył w tej sprawie 
fałszywy raport eolicmajstrowi, a następnie przy po­
mocy gróźb wymóg! na tych kobietach oświadczenie ua 
piśinij, iż policjanci nie poturbowali ich i że żadnych 
protensyi do policyi nie mają. Cyiienko wtłoczył 
obecnie proces A. Saocaco za oszczerstwo w drukuj la 
pod-tawie 1535 *rt., otrzymawszy niezbędne pozwolenie 
gubernatora na wytoczenie procesu.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj o tru li 
się kwasem siar'1 ;anym służąca Maiya Ił-zuatowicz 
(R ytarska 17). W stanie groźnym Pogotowie odwio­
zło ią do szpitala Aleksandrowskiego.

— W d,imu nr 11 przy W. Wasylkowskiej 
otruła się amoniakiem Irena A. Przyczyna tego de­
sperackiego kroku niewiadoma. Odwieziono ją  do szpi­
tala Aleksandrowskiego.

— PRZEZ OMYŁKĘ. Ali Nurkajew 'N . Wał 
nr 3} przez pomyłkę napił ię sublimalu. Lekarzowi. 
Pogotouia udało się go urator.ać.

— MROZY. Po czterech duiach silnych mro­
zów (10® — 20°) wczoraj temperatura nieco się podniosła. 
Pumiiao to policmajster pclecił palić ogniska na uli­
cach w ciągu całej doby.

— ZACZADZENIE. Yczoraj zaczadzieli: w d. 
nr 27 przy ul. Prorezoej Poloszczukowa z 4-leinim syn­
kiem Michałem; w d. nr 25 przy Kreszczatyku 3 dzieci 
Karacnki.

Z SĄ"ÓW.
3 wyroki śmierci.

W dniu wczorajszym kijowski sąd wojenno-o'fręv
■ go wy rozpatrzył sprawę Edwarda Bielskiego, Józefa 
Fudlua i Pawła Litwinowa, oskarżonych o uapad 
zbrojan na 8 ł'ep  ze świecami na Padulo, zbrojny opór 
policyt i zabójstwo Stójkow g» Jnrczenki.

Treść sprawy pr.edsiawia się w następuj 
sposób. ■

W W ielki Piątok dn!a 20 kwietu:a l'J07 r. do 
sklepu, należącego do kijowskiej eparcbialnej fabryki 
świtu., wta-guęlo 4 nieznajomych mężczyzn, u-.broj.jnych 
w browningi. Sklep mieści się przy ulicy Pry lis ko- 
Ńikolskiej w domu poa Nr 2 na Padole. Obecni wów­
czas w Łim subjek-i ELmenko i Gliński z  przerażenia

bez najmniejszego oporu wyda. z kosy lrzysta kilka­
dziesiąt rubli, pocrom uapsstnLy odeszli, 'nakazując 
G1 óskiomu i Efimeuce un wychodzić ze sklepu w 
ciągu godziuy. Na progu bandyci pozostawili bombę 
z lontem.

Natychmiast po ich -wyjściu wybbgł za nimi 
jed 'łn z ^uhj“ kiów, Efiaow , i zaczął ich ścigać. Wkrótce 
przyłączył się do niego olbrzymi tłum ludzi i strażnicy 
Jurc-Zwnkj, Dzczenko i Mandziuk. Napastnicy rzucili 
się de ucieczki, strzelając poza siebie. Ji-daym z wy­
strzałów z- stał zraniony stó jkowy Jnrcz: iiko, który te­
goż dnia zmarł w lecznicy doktora K-jrp-ńskiego.t

Uciekającym zagrouzi! drogę stróż domu Czuna- 
nowiez, który zairzymał jeduego z bandytów. Okazało 
się, u  h /ł to Ed,vard Bielski.

Zarządzono natychmiast poszukiwanie pozosta­
łych złoczyńców. Niebawem policya otnymaK wiado­
mość, ża* przebywają oni w domu poa Nr 18 p-zy 
ulicy Dmitnewskiej. Podczas rewtzyi wykryto w j«d- 
ueiu z mieszkań booilę, zupełnie podobną do pozosta­
wionej przez napastników w drzwiach slfiopu że świe­
cami,- oraz kiiltu byW ning^r. Właścicieli mieszkania, 
Pawła Litwinowa i Józefa Fudiua, aresztowano.

Wczoraj na sądzie Bielski przyznał się do napa­
da na sklep, dwsj pozostali zaprzeczyli swego uczest­
nictwa w jdisnropryacyi.

Po wysłueban u zeznań świadków i po krótkie, 
naradzie sąd skazał Bielskiego, Fudioa i Jjitwiuowa na 
postbawieine wszystkich praw stanu i śmierć przez po­
wieszenie.

PrzyLem postanowiono starać się. o zamianę ska 
zanym kary śmierci ua zcslunie do ciężkich robót.

TEATR I MUZYKA.

Teatr polski.
Sztuka fredrowska „Zcirsta za mnr 

graniczny" — żywy pomnik, tego, jak to illo 
iempore 'bywało, u uleży do tych niewielu 
sztuk, która zawrze badzą^szczere zadowo­
lenie naszej publiczności.— tembardziej, gdy 
ich zalety literackie podno d dobra i staran­
na gra .artystów.

Pomijając niektóre drobne usterki w ob 
sadzie r«>i,' z uznaniem podnieść musimy grę 
paui Leśniowskiej, a nade wszystko jej umie­
jętność uwydatnienia piękności witrsza fred­
rowskiego.

P. Jerzyń&ki dał nam doskonałą krep. 
cyę marszałka, niektóro momenty gry  jego 
były poprestu świetne.

Rolę Wacława dobrze ^dograł p. W oj­
ciechowski.

Poza tem na ezczerą wdzięczność wi­
dzów zasłużył p. Slaniewsbi w roli cześniha, 
p. Pasek był. jak  zwykle, bardzo udatnyro 
E’apkinem. ilesztę zespołu tworzyli pp, Za- 
rem bianka— w roli KI >ry, p, Stanisławski 
jako i’ftjent AL łezek, p. Knothe — Smigalski 
i p. Betcher — jako Perełka kucharz.

KRONIKA POLSKA.
— bocznica,grunwaldzka. W Krakuwit odbjlo 

się pesiedzaruę rady miejskiej w sprawia obchodu 50j 
fpczuicę zwycięstwa pod Grunwaldem. Magistrat Kra­
kowski," w  myśl poprzednich ualwał zwrócił się do 
prazydyum m. Lwowa i do magistratów 30 większych 
oiii.st Salicyl celem wdrożenia wapóluej w tej sprHy.ie 
ikc-yi. Od 7-iu miast, otrzymano już -ndijowieciż, że so 

lidąryzują się z uchwałą rauy m. Krakowa i wyznacza­
ją swych delegatów. Otrzymano, też wiadomość, że w. 
Ameryce ua uroczystość narodową organizuje się wy­
moczka, mająca liczy ć przeszło 1,000 osób. E-^tązo* 
polskich towircystw gimnastycznych sokolich » Austiyi 
urządci w czasie uroczystości zlot sokołów w Krakowfe. 
Naszkicowany już program ustalony będzie na! najbliż­
szych posiedzeniach komitetu organizacyjnego i przed­
łożony do zatwierdzenia radzie miejskiej.

Równocześnie we Lwowie wiceprezyd nt miasta 
d-r Rutowrki projektuje urządzenie . na" uroczystości 
grunwaldzkie 'rzecL wy s ta* : etnograf eznej, sztuk pl a 
stycznych i budowlanej. W sprawie tej mają się na­
radzić komitety poszczególnych wystaw.

— Ruch. wydawniczy. F^d.ug urzędowych wy­
kazów wyszło w Aróli-siwie i w Rosyi w r. 1818 ogo- 
łom 22,9óO książek w 47 językach. Z tego zaś: w ro­
syjskim 10 934, w polskim 2,33'., w niemieckim 699, w 
żargonie żydowskim 629, « łotewskim 587, w estoń 
skim 387. Czasopism wychodziło 1,66 L. Z. tego: w ję 
zyku rosyjskim 1,233, w polskim 184, w niemieckim 
63, w łotewskim 32, w estońskim 30, ,w tatarskim 29, 
w ormiańskim 25, w Zawonie żydowskim 22, tyleż w 
języku luewskiin i w gruzińskim 2u.

Ś. p Stanisław Prokopowicz. W  sobotę zmarł 
nagle we Lwowia na udar sec a ś[ p Stanisław Proko­
powicz, wiceprezydent krajowej dyrokcyi skarbu ..

Urodzony w r. 1857, po ukończeniu uniwersyte­
tu w śtąiił do służby rządowej, mfda dla swych nie­
zwykłych zdolności awansowa? dóść szybko, ą pYzccho 
dząc wszystkie stopnie hi orałem i urzęduiezei, gdzie na 
każdym stan .winka cuIzo^czkI, się niezwykłą pracowi­
tością, otrzymał w r. 1907, nttąpioniu d-ra K ory­
to wskiego, wysoki urząd wiceprezydenta dyroKcyi 
skarbu.

Jc-szcze za prezydentury ć-ra Ki.rytowskiego za­
słynął s. p. Prokopowioz jako wylijny znawca w dziale 
podatku koDiiumcyjupgo. To też. dla swych zdolmści 
t.;g<ę.fcjjkięgo.;Wy^ą7.t.Mf’ęniłi, fichflu” »go pcwołrno go-na 
oócenia Aa.fdc^il rdiirtćżćj w Dablanach; p jlitechnlkr 
lwowskini, a pćżoiei liiiaufwano go członkiem kómisyi 
ngzaminfi,w rządowych i nauk politycznych na uniwer­
sytecie iwowskiiu.

— Antipołska akcya rzęju pruskiego.. Nauczy­
cieli w Katowicach ua górnym Śiąsnu, którzy przy wy­
borach gminnych głosowali na listę zandydató,/ pótsko- 
CBiitrowych, poprzenosźono za kąrę; urzędnicy kulćjowi 
zaś otrzymali naganę. W naganie tej powiedziano: 
-Urzędnicy na kolejach powinni calom swrńn poziisłuż- 
bowcin zacbówauiMiTi się przyczyniać się do tego, abv 
niemieckie i pruskie jioczncie narodowe lndnuś.ci. t-ycii 
prowirtcyi wzmacniać i utrzymywać. Żądać .więc tr«<j- 
ba od wsii.ystkicb urzędników, ażeby występowali stitj 
nowczo, przeciwkn wszelkim zakusooi, skierowanym 
Ór/eciwko niemczyźnie. Z oho wiąz karpi tymi nie zga­
dza się popieranie ludzi wszechpolskiego 'stronnictwa, 
którego zamiary i ujpłow*nia stoją v ostroui przeoi- 
* irństwio do zadań i celów rządu-Rsfiszy i p m ‘kiego. 
Oczekiwać muszę po urzędaikech, aby uprzyłlmniii 
sobie jasno te obowiązki i nie dali się nakłonić do nie- 
i-jzwiizhcgo lub celowego popio.a oia w życiu publicz­
nym osób, należących do stronuietwa wsi-echpolssirgo. 
Zachowanie' się pańskie przy wyborach komunalnyli 
w Katowicach nio odpowiadało temu, czuje się w"ięc 
spowodowanym wyrazić życzeuie niezachwiane, że 
w przyszłości snruibuni.-j wykonywać pan będzie obo­
wiązki swi jako n ręd n ik  państwa*.

— Z wiarszawskiego T-wa nauko • ego. W  diiiu 
23 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału I-t;o Towa­
rzystwa Naukowego Warszawskiego, na ftóreół p I 
Chrzanowski wyglosfł referat p. t — jEuoyklopedyczny 
charakter iron ia  i Kadłubkac. R ferent wykazuje, żo. 
pomimo wit lu, i te znakomitych, prac, poświęconych 
kron.eo Kadłubka, stndya nad n ian ie  są jaszcza bynaj­
mniej ukończone, rozpatrywano ją bowiem dotychczas 
jodyuie ze stanowisk,, źródła dziejowego, przyezem 
zgadzają się badacze, te kromka ta, jako’ dziete ft.nU- 
zyi, źródłem dziejowem nie jo st. .Referent rozpatruje 
ją  z .nnygo stanowiska, mianowicie, jako podręcznik 
szkolny o charakterze enc.yki.:pedycza,’m, zawierający 
w sobie niozmiorriie obfite wiadomości w zakresie nie- 
tjlko  jusłoryi poiskiej i poi'szechnei, aiecadte nauki mo­
ralności i mądr..-sci życiowej, pra«.a i praktyki sądowej, 
nauk przyrodniczych ’qraz rotory*!- i wymowy. Rozpa- 
.'■yw..na z tego stanowiska jest kronika Kadłubka dzie­
łem bardzo znakomitem, zarówno przez swą bogatą 
treść, j,;k .rzez swój styl retoryczny.

— W dniu zaś 25 b. m. odbyło się posiedzenie 
wydziału Ii-go Towarzystwa Naukowego Warszawskie­
go, na którem, po zslatwieniu spi iw bieżących, człouck 
p. Karol lu tostański wygosił re f rat p. . t.—zPowody 
ustanowienia whidzy -mężowskiej w prawie u nas ob.;- 
wiązują< em«. W  dyskusji zabierali głos członkowie: 
pp. Ocłłłmowskiy KraUachar. Dydyński i Ah Jabło- 
nov,s '

O F I A R  Y.

W zamian p wii.czowao świątecznych i noworooz-

"'T 1 ..-...„-w-Mm. —-.j..  ̂w, - ilu IM."
Baczyński koj)./ 20, Gojarski B. kop. 20, Gojarski W. 
kop. 5u, Domański kop. 50, Błoński kop. 50, K icz -
rowski kop. 50, Jaskólski kop. 20, II. Łabęcki k^p. 3 !, 
Kleczyn.ki rb. 1, W$s<yń<k) d r ib 1, Kamieńslfi Fr. 
rb. 1," Pełczyniki rb. i .  Bogdański ib. I , Krajdwski 
kop. 20, DobrowoDki k o ji. óO, Dombrowicz kop. 20, Fir 
ła t w rh. 1, W. Li-szczyńśki rh.'3, Kozierowski kop. 50, 
Święcicki rb. J, Duhro.wnlski kop. 50, Jarski kop. 20,Święci   — ----   ..„p.
Iloiuań ki kop. 50, E-. Matuszewski d-r rh. 1, A. S te 
wińsłi rb. 1, J. D.-oei.t pw rb. 1, M. fcr,ajiowakł rb.
W. Kunsletiar rb. 1, M. Wierzbicki rb . '1, Z. Ostro- 
rnęcki rb. 5, M. Uiudziństi rh. 1, K. Leszczyński kop. 
50, A Górecki ko o. 50 J. Kamiński kop. óli, A. Pa­
wio w s’-. i kop. 50, W. Woliński kop. 56, .1, Zienkiewicz 
kop. 50, J. Buczkowski kup. 50, M. Podgorsai kop. 30, 
Razem rb. 30 kop. 85. VVŁ Zajducz zS zepetów kirb .l. 
Ugólem rb. 37 k 85.

Zamiast życzeń świątecznych na Zwlnogródzkie 
powiatowe rz. kat. Towarzystwo dubruczynnośći ziozyli 
skłuit-.ę w sumie 6 rb. 60 Kup.: Miecz. 8 unicki, W. 
Dobdś/yński, J Hejhowiczowa, Kramrn, Kowaliński, 
11. a.--tnicki, F . DawiUowiczowa, A, Sawicka, A. 
OiiiAki.

Polacy iia Warmii.
O połoieniri polaków na Warmii otrzy­

muje „Gazet-ć, Olszt^fisbaa nas typującą ko- 
iespondencyc:

Podłutf siaty styki powiatu olsztyńskie­
go, wydanej przez d ra Gruneberga w Ol­
sztynie w 1S64 roku, jest, a raczej wówczas 
byto w powiecie olsztyńskim rodzin polskich 
7,592, a w tych roazinach 35,529 polskich 
dusz. Niemieckich zuś rodzin |byió 2,296, 
a w tych 12 372 niemieckich dusz! «W mie­
ście W artemboflai w domu karnym było 
8 osób litewskich. Co do religii, to 44,176 
katolików, a tylko 2,429 ewangelików, 301 
żydów i kilka osób innych 5vyznań.j Tyle 
statystyka.

Gdyby ta statystyka sprawiedliwie by­
ła zestawioną co do narodowości, to;;poka­
zuje się stąd, żs nas polaków było jeszcze 
dw ię trzecie częśi i, a niemców z żydami 
j^dna trzecia część w powiecie^olsztyńskim. 
Lecz zgćry trzeba zaznaczyć, że my poIacy 
n c z. stawialiśmy statysty1:!, tylko zestawia­
li ją  niemcy. Frzypuścić jednak można, że 
w nwe czasy więcej było można wierzyć 
niemcom, niźli dziś hakacie.

Z powiatu resselskiego statystyki nie 
mam pod ręką, diatego rzeczy ściśle brać 
nie można, a minnowlcie, że tam  wogćle 
jest mniej ludności, zatem i mniej polaków. 
L°cz przypuścić można, iż tam około 20 ty­
sięcy dusz polAkiih było. Powyższa staty­
styka odnosi się więc do czasu przed 45 
laty, a zatem i przypuszczenie co' do powia­
tu rc-szelskiesro do tamtych lat odnosić się 
może. Poiaków więc na Warmii w wy­
mienionych dwóch "powiatach mogto być 
w« przybliżeniu do 60 tysięcy.

Teraz postawmy sobie pytanie, czy 
obecnie nas polaków jest mniej, czy więcej, 
jalc przed 45 hty? Gdybyśmy my poiaey 
liczyli siebie, zapewne byłoby nas więcej, 
ale gdy hub niemcy Jiczą, to naturalnie jest 
aas mniej. Ale bo też miasto Olsztyn było 
dawniej całkiem polskie. Rajcy miejscy na 
magistracie wraz z p. burm.strzen* radzili 
po polsku i chyba protokóły pisano po nie­
miecku. Kupcy, rzemieślnicy i wszyscy 
mieszczanie mówili tylko po polsku, kazania 
i śpiewy w kościele były polskie. Przybysze 
ze świata musieli się do tego zastosować. 
Dziś, po mniej więcej 50 latach, Olsztyn 
stał się „urdajcz". A sprawiła to głównie 
kolej toruńsko-wystrucka. Gdy tę przepro­
wadzono — rozpoczął się napływ niem ów 
ze wszystkich stron, i Olsztyn olbrzymio 
w^rasad, podsycamy u u sk ą  kulturą. To też 
Olsztyn jest głównym zbiorowiskiem, w któ- 
rem się niemcy rn  polskiej Warmii tak li­
czebnie podnieśli. Polacy, którzy tu  byli i są 
jeszcze w bardzo wielkie] liczbie, psoją się 
i niemczą coraz bardziej od napływa nie- 
miećKirgo, w ,czem głównie dopomagają 
gimnjzyum, wszystkie saicoły niemieckie 
i  kazania i śpiewy niemieckie.

Na wsiach polscy się jeszcze jako tako 
trzymają i są jędrniejsi niż dawniej, ale tyl­
ko ci starsi, którzy się do gazet i do ksią­
żek  potśkich' biorą. Ale ta  nasza ziota mło­
dzież w tych domach, g d n e  żadnej pfiskiej 
książki an i■ gazety niema, ach ta  młodzież!- 
to ani joj yo właściwym imieidu nazwać 
inóźńa: stroni i uchodzi przed polską książ­
ką i gazetą, jak  dia... prżed święcona wodą. 
Zamiast- sami za siebie brać się do nanld 
uzyUnia i pisania ive wkściwym swoim ję- 
zjKa polskim, który je s t najpiękniejszym 
pi.między językami świata, to ona z kwaśną 
miną odpycha te polskie skarby ducha, a 
chwata niemieckie szpargały, świstki, jak: 
gratnlacye, zaproszenia weselne i t. p. Wstyd 

nańba takiej młodzieży, która się w swo­
im polskim języka czytać i p sać nie nau­
czy.' Każdy polski dom, polska chata i pol­
ska rodzina powinny być i polską szkołą, 
w której się polska myśl, mowa, czucie, 
duch i pismo rozwija, krzewi i utwierdza. 
Wtedy jako „króliki- będzum się Zazinaa- 
żali - a  hakatyzm. nas aia wytraci!

Ale wróćmy do statystycznych liczb: 
7,592 rodzin polskich było w olsztyńskim 
powiecie przed 4 5 hity. I teraz nas jest 
chyba tyle, jeśli me więcej. Jeśliby w  ra-- 
zle wyborów do parlamentu choć tylko ka­
żda głowa rodziny, czyli ojciec, oddał kartkę 
ną polskiego kandydata, to mielibyśmy po- 
kaźoą liczbę głosów i śmiało z niemcami 
możemy się mierzyć. A i % reszdskiego 
choćby tylko ze 3 tysiące zabrać powinni­
śm y . W tem tylko sęk, że nie mamy pra­
wie żadnej organisacyi wyborczej; agitncya 
zaś jest ta riz o  nikłą. Dowodem liczby 
polskich głosów jest i to, żeśmy już w da­
wniejszych wy bora-h 5 do 6 tysięcy gło­
sów pohkich osiągali. Ale jaKie toż to są 
stosunki, jakie przeszkody i trudności, jakie 
prześladowania i odgrażania!

Wazystkoby tu  było inaczej i szłoby 
gładziej, gdybyśmy mieli inteUgencyę po­
między poczciwym ludom • Naszą mleli- 
gęncya, uasT przełużeni, nasi uczeni i prze­
wodnicy są z młodości—choć pochodzą na­
wet z polskich rodziców, co jest jeszcze bo-> 
fe.miej»zem—•-zarażeni niemiecko-krzyżackim 
duchem, to też i za tym  duchem pruskun 
lud polski popychają. „Kto nie jest ze mną, 
ten jest przeciwko runie", powiedział sam 
Zbawiciel. Jest to baiuzu źle, ,guy lud nie 
ma przpwodników po swej stronie, ale ma 
ich przeciw sobie. Byłoby pół biedy, gdy­
by w danych razach pozostawiono lud pol­
ski jego własnej woli, a nie nasędzano go 
do przeciwnego . wstrętnego obozu.

W szkołach nas niemczą, w kościołach 
niemczą, w urzędach niemczą, w hotelach 
czy restauracjach i na zabawach niemczą— 
i chyba włusda chata jest ostoją polskości. 
Ale i to, jtś li ktoś chce nowo schronisko 
rtla siebie i dzieci zbudować—ib ż on ma 
zabiegów, korowodów, trudności. Lecz o 
teiu do gazety mikt n :o napisze, bo nie u- 
mie. Niedołęgi! Wysyłają swoich szpiclów 
z napomnieniem do tych, co chcą swe go­
spodarstwo sprzedać, aby w żadnym rasie 
nie sprzedali polakowi, tdo niemcowi. Na­
wet poważniejsze osobistości, po których nic 
należaioby sfę tego spodziewać, a j. dnak 
takie przestrogi polskim gospodarzom czy- 
rrą. Tym 'sposobem chcą nas przerobić na 
niemców, a raczej na, bezoarodowców, a po­
tem nas do swej partyi zapisują i ogłaszają 

. termin końca polszczyzny. Ale jeszcze nie 
prędko się tego doczekają.

W zeszłym roku ukuto w Berlinie u- 
stawę—niebywałą dotąd nigdzie' pod słoń- 
cem -przeciw  polskiemu językowi na pu­

blicznych zebraniach. I obliczyli, że na 
W armii już niema 60 procent- polaków, i 
tym sposobem na publicznym zebraniu pa 
polsku rozmówić się nie możemy; ani na­
wet lokalu na zebranie na naszej ziemi 
dla nas niema. Towarzystw polskich za­
wiązywać tu niepodobna, gdyż po pierwszo 
niema kogo, aby zawiązał i prowadził pol­
skie towarzystwo, gdyż intelgienc-ya odda­
na jest całkiem rządowi. Bo drugie towarzy­
stwo polskie nie znajdzie tu przytułku. Chy- 
baby na jakiej wyspie japońskiej, gdzieby 
polscy i pruskiej było za daleko o nasze 
bezpieczeństwo się troszczyć.

Lecz pomimo to — nie rozpaczajmy; 
Bóg rządzi światem, i nasze losy są w Je  
go ręku. Ala sami nad sobą pracujmy, 
pouczajmy się z polskich gazet i książek, 
piszmy o wszystkich ważniejszych wypad­
kach do gazet, abyśmy o sobie wiedzieli i 
aby inni o nas wiedzieli. Pracujmy nad so­
bą i nie zatracaj my tego polskiego języka, 
jak i mamy od Boga, a Bóg nam wytrwać 
pozwoli. I Matka Boska jest naszą Opie­
kunką, Jak świat, tak i fortuna kołem się 
toczy, tak  i nasza sprawa ze spodu na 
wierzch się wydobędzie.

Ostatnie wiadomości.
Sensacyjna broszura. Policya mona­

chijska skorfiskow iła świeżo wydaną bro­
szurę polityczną, skierowaną przeciw prusa­
kom, w której anonimowy autor wyszydza 
niemiłosiernie podejrzana wtelce symoafcyo 
rządu pruskiego dia prądów liberalnych 
w Anglii, którym życzy on manifestacyjnie 
zwycięsuwa w waloe'wyborczej z zachowaw­
cami. W końcu broszury autor oświadcza, 
że pympatye te dla idei liberalnej, zupełnie 
nie licujące z duchem systemu pruskiego, 
wyglądają tak, że Niemcy nie są gotowe do 
wojny z Anglią i pragną zyskać na czasie 
dla odpowiedniego przygotowania się, <’-o, po 
zwycięstwie partyi liberalnej wr Anglii, nie 
będzie zoyt tj-uine do urzeczywistnienia. 
'.V razie zwycięstwa konserwatystów, wojna 
mogłaby wybuchnąć, przy tem jeszcze zapro- 
wadzonoby w Anglii cła protekcyjne, wsku 
tek których handel pruski poniósłby kolosal­
ne straty. Tak więc liberalizm pruski jest 
w danym wypadku dobne obmyślonym inte­
resem, tylko że ściegi tej' roboty są zanadto 
grube.

Z dziedziny sensacyi. Pod tytułem „Za­
mach na, Rosyę" zamieszczą „Swob. Słowo* 
następujący sensacyjny telegram z Berlina:

„Pod iiaczelnem przywództwem Niemiec 
tworzy się tajna koalićya mocarstw w celu 
wmieszania się do spraw prowineyi kreso­
wych Rosyi. W planach Niemiec leży odłą­
czenie Polski rosyjskiej i pozbawienie Rosyi 
jej, naczelnego stanowiska, wśród nar pdS.f 
siowiańskieb, które mają zjednoczyć się pod 
przywództwem Austryi. Za niemieszapie się 
do projektów niemieckich Anglia i Francya 
otrzymać mają odpowiednią kompensatę. 
Fraucyi obiecano zwrot A lzacji'i Lotaryngii".

Przymusowo wywłaszczania dóbr pol­
skich. Wiedeńska „Die Zeit“ podaje nastę­
pująca depesaę, otrzymaną z Berlina: „Riąd 
pruski ma zamiar uiebaY/eui dokonać przy­
musowego wywłaszczenia szeregu dóbr ziem­
skich, należących do polaków. Dnia 19-go 
b m. zbiera się w Poznaniu komisya kolo 
nizaoyjna, która zastantfwl się ukd wywłasz­
czeniem polskich dóbr, Ltćryor właściciele 
stale przebywają zagranicą. Podczas obrad 
nad wywłaszczeniem w sejmie pruskim rząd 
oświadczyć ze sądzi, iż wogóle ustawy nie 
będzie potrzebował zastosowy wać, wystarczy 
mu ustaw a jedynie, jako środek groźby. Da- 
Irtf- rząd oświa mżył, że jeżeli będzie miał do­
syć pieniędzy do rozporządzenia, to będzie 
mógł dosyć ziemi kupić ? wolnej ręki

Te oświadczenia, pisze „Zeit“, nie zga 
dsają się z rzeczywistością i przystępuje się 
do przymusów?go wywłaszczenia, przez co 
osiągnie się tylko wzmocnienie poczucia na­
rodowego u poiaków i popchuie sję ich do 
dfilscej obrony1*.

Spor o ważność małżeństwa. Donoszą 
do ,,Berl. TageblatfmĄże jest jeszcze kwe- 
styą, czy małżeństwo króla Alberta z ks. 
Elżbietą bawarską jest wedle konstytucyi 
belgijskiej ważne.

Artykuł 60 belgijskiej konstytucyi po 
stanaria , że małżeństwo księcia, który ma 
być uprawniony do tronu, musi być zatwier­
dzone przez- uchwałę ministeryainą, przed 
kładaną królowi.

Przy ślubie ks. Al bur ta z ks (Elżbietą 
w 19u0 r. nie zasięgnięto lej urzędowej auto 
ryzacyi, tylko belgijski ddo/aui;c urzędowy 
stwierdził, ie  hrabia i hrabina Flandryi za 
zezwoleniem króla zgodzili się na maiżeń 
stwo ks. Alberta z ks. Elżbietą.

Brukselski „Soir*1 — jak donoszą — 
zapewnia, że niema moWy o większych 
trudaośuiach w uznaniu małżeństwa króla, 
gdyż przez udział rzą tu  w ceremonii zaślu­
bin udowodniono iuż^zgedę rządu na mał 
żeństwo ks. Alberta.

Krwawe starcie ze zbiegami. Z Saigonu 
donoszą: 150 żołnierzy regularnego wojska 
chińskiego zbiegło na terytoryuru Laokai 
w .Kochinch nie. Ponieważ nie chcieli wy­
dać broni, pr/yszló do zaciętej walki z woj­
skami fram uskiem.'; po stronie ohińskiei jest 
wielu zabitych i rffiionych; po strunie fran- 
iuskiej jeden kapitan i jeden porucznik zgi­
nęli, a kilku żołnierzy odniosło rany.

Zaburzenia w Sersjewie. Z przyczyn 
niewiadomych odbyły się w Sarajewie zabu­
rzenia uliczne. Przybrały one rozmiary tak 
groźne, że policya, nie mogąc rozproszyć 
tłumów, wezwała na pomoc wojsko,, *Tium 
pozostał głuchy na wezwaaie rozejścia się, 
skutkiem czego wojsko daio salwę. Cztery 
osoby zabito, wiele raniono. Dalszych szcze­
gółów brak.

W ręce poiskie. Majątek rycerski Ossel- 
witz, w pow. wołowskim, na Śląsku, obej­
mujący przeszło 1,500 morgów, przyszedł z 
rąk niemi ickieh w polskie.

Zjazd niBenienkich  postów i mężów zau­
fania. ,Zjazd nierniei.ic'(.h posłów i mężów 
zaufania" rozpoczął się w sobotę o 10 przed 
południem w Kasynie niemieckicm v: Pra­
dze. Zjawili się między innymi, p. minister 
ScnrtJiw , większość posłów niem. do ueimii 
czeskiego i rady pań-.twa, członkowie wiemo- 
kon8tJffiucyjnej większej 'wfcunośsi z ks. Ra- 
hanem ria czele, członkowie niem. rady na­
rodowej i t. d , ogółem pr«eszio 150 osób.

P. Pacher zagaił 'zebranie, pcczem p. 
Piicgełt wygłosił referat. Następnie p Pa­

cher mówił o organizacji posłów w radzie 
państwa.

Nadesłano na zjazd wiele pism i tele­
gramów manifestacyjnych z Czech.

Ks. Ludwika Koburska grozi „Die Zeit" 
donosi z Brukseli, że ks Ludwika Koburska 
zagroziła odsłonięciem tajemnicy śmierci ar- 
cyKsięcia Rudolfa, w razie, gdyby jej prawa 
do spadku po Leopoldzie belgijskim zostały 
ukrócone.

Groźbę lę po części już wykonała, gdyż j 
przyjaciel jej Mataehich ogłosił w  paryskim 
„Matin“ artykuł, w którym opisuje tragedyę 
w Meyerlingu. Oprócz znanych szczegółów, 
podaje nowe, mianowicie, że arcykslażę zo­
stał zamordowany przez kilku ludzi, że był 
to formalnie zorganizowany napad, a współ­
winną zbrodni jest oseba. będąca blizką kre­
wną ks. Ludwiki Koburskiej.

T s i e g r a m y .
{Od korespondentów wlam rćh). 

Sensacyjna pogłoska.
Petersburg. — Według pogłosek, poseł | 

rosyjski w Tokio, Maiewski-Malewicz, wezwa­
ny został do Petersburga dla zdania sprawy 
z sytuacyi na Dalekim Wschodzie.

Wi?yfy monarchów.
Petersburg. — Oczekiwany jesł w Pe- 

teisburgu przyjazd cesarza austryackiego 
oraz królów szwedzkiego i serbskiego.

Konsiyiucya dla B&śnii.
Petersburg. — Donoszą z Wiednia, żo 

wkrótce ogłoszona zostanie konstytucya dla | 
Bośnii i Hercegowiny.

Zamach na kpó!a Alfonsa.
Petersburg.— Z Aiedyolanu donoszą doi 

pism petersburskich o aresztowaniu tam 2  J 
inżynierów, u których podczas lewizyi zna­
leziono plan zamachu na króla Alfonsa hisz­
pańskiego. Aresztowano wielu anarchistów. I

Różne.
Petersburg. — „RIecz" donosi, że, naj 

skutek starań związkowców, sprawa naczel­
nika radomskiego wydziału śledczego, Nikoj 
łajewa, zostanie umorzona.

Petersburg. — Ze szpitala w Sewasto­
polu zbiegł marynarz Jermunczenko, skaza-] 
ny na karę śmierci, któremu kara ta  zo­
stała zamieniona na roboty ciężkie.

Paryż.—Latham dokonał wzlotu, wzno­
sząc się na wysokość 10S0 metrów. Wzlot] 
trwał 40 minut.

Petersburg.—Synod wypracował p ro je i t | 
podwryższenia p en sy i. nauczycielom w szko­
łach duchownych na wzór miiusterstwa oj 
światy; najmniejsza pensya ma wynosić 900^#] 
rubli. Ogółem synod żąda nr ten uel krej 
dytu w  sumie 3 mil. rb.

( Od Agencyi FetersbursMąj).
Sprawy finlandzkie.

Helcingfors, — Kozak, stojący w dniu] 
23 b. ra. na warcie przed bramą koszar, u-j 
słyszał między g id  z. 3 a 5 rano odgłos wy-j 
strzału i widział, jak kula o kilka krokóv 
przed nim uderzyła o ziemię, a odbiwsz 
się, upadła przed nim. Strzelającego nie 
widział. D waj inni kozacy, z których jeden 
stał na straży koło bramy w ew rątrz ko­
szar, a drugi z innej sirony, słyszeli rów-| 
nież odgłos wystrzału. W sprawie tej to-f 
czy się śledztwo.

Kels.icgfo'3. — Sąd w Afeo i  inne in­
sty tucje  rządowe prayjmować zaczęły doku^ 
■nenty, nieophoone nateżytością stemplową 
Z tego powodu „Nya Pressen" pisze: „Za 
targ ten daje narodowi naszemu i legaln.ym| 
władzom krajowym sposobność rozw inięci 
jaknajenergiczniejszego prawa n r  gruncie 
legalnym. Obowiązkiem władz napzych i o-| 
sóó prywatnych jest trzymać się nieugięcie 
praw, darowanych narodowi nosuemu".

Helsingfors. — Prawnicy tutejsi odbyli| 
oaradę z powodu Najwyżej zatwierdzonego 
wniosku senatu o tymczasowych .poJatkacf 
na r. 1910. Większość prawników wypą" 
wiedziała zdania, aby adwokaci, składając 
papiery do sądowych i innyoL iustytucyiJ 
nie opłacali podatku stemplowego inaczej^ 
jak na żądanie stanowcze; w tym ostatmi 
przypadku mogą następnie żądać drogą s*v] 
dową zwrotu podatku opłaconego. Ż ądaut 
takie prawnicy motywują niepr?wnością po«j 
wyższego wniosku senatu. •

Hslsiiiflfors. W edług doniesień gazety 
„Helsingfors-Anemat" pośrednik handlarz] 
niejaki Schreaer, przyznał się, że za jego po-j 
średnictwem przewieziona została część bro-j 
ni, dostawionej do Itraju. Cztery skrzynia 
broni, adresowane na imię;Schreięra, pize^ 
chowywane są na komorze celnej,

H Jsingfors. Firm a pośrednicząca „Schre 
der“ w Abo przyzrała się, iż otrzymała orni 
na rachunek Hansena w ciąga r, 1909 pięJ 
tnaście ogniotrwałych skrzyń z nabojami 
i bronią. Zawartość skrzyń była pfóysyłaa 
na do sklepów w Abo i do innych miast] 
Nadzór celny obecnie zwiększono. Pobieraj 
ne jest nietylko cło na podstawie frachtn  
i wagi, jak to czyniono dotychczas, lecż 2ąJ 
dane jest i poświadczenie towaru. ł

(Wobec teuńeacyjuia groinadzudTch wiadol 
mości o uoiowym rzekomo nastroju FiUlandyi, iaformi 
cyę powyższą jak i wszelkie im,o tego rodżrjr wia 
uiosci przyjmować należy z wielką rezerwą), lied.

Petersburg. W edług oświadczenia na­
czelnika petersburskiego okręgu pocztowo 
telegraficznego, w d. 2* grudnia przyleciał 
na wyspę Lawensari gołąb, który miał 114] 
nodze miedzianą obrączkę z napisem: „11] 
mor. kotwica w. 07“.

Udesa. W młynie Futrana wybuLr 
z niewiadomej przyczyny poYar . Ogień zni 
szczył oddział maszyn i sk  ad mąki. Btrat; 
wynoszą 300,000 rb.

Od?sa. — W domu przy ul, Razumow 
skiej podczas rew izji znaleziono dziesięcin 
fantową bombę. Aresztowano dwie osoby 

Petersburg. W stolicy pozostał ju; 
tylko jeden chory na cholerę.

^etortburg. — W skutek pęknięcia gl5 
wuej rury  woaociągowej woda podmyła fonj 
damenty cerkwi oficerskiej szkoły kawale 
ryjskiej. położonej przy ul. Szoalernej. Bral 
ua tej ulicy sapaoł się, tworząc .rozpadli 
dwa sążnie głęboką. Cerkiew podparto

I' kami drawnianemi. Następnego dnu a 
wedu o3iadania gruntu runęła ściana N



z włócznie zarządzono. śrtdk i dla tratow ania 
cerkwi

Petersburg. — Profesor uniwersytetu 
charkowskiego Bsgal<*j, obrany jjohownie 
na dalsze trzyleeie na rektora uniwersytetu 
charkowskiego, został zatwierdzony na tern 
stanowisku.

P e te r s b u r g .  — W da. 20^-grudnia w 
wozowni pałacowej Wielkiego Księcia Miko­
łaja Mikołajewicza w skutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem eirspl- dowala 
benzyna. Eksplozya benzyny spowodowała 
pożar. Ogień ogarnął też skarbiec, w Mo- 
ryni przechowywano srebra familijne Wiel­
kiego Księcia, i inne budynki pałacowe. 
Dzięid energicznej ak c ji ra ta  ikowej, pożar 
wkrótce udało się zlokalizować. W  ogfm  
zginął starszy monter, woźnica, spłonęło 5 
samochodów Wielkiego Księcia, wszystkie 
flpjazdy, budynek dia służby i pralnia.

Petersburg. — „Pet. Ag. Tel.“ dowia­
duje się, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się do państw z menioryałem, w 
którym  przedstawia projekt neutralizacji 
handlowej cał-j mandżurskiej sieci kolejo­
wej, w celu rozstrzygnięcia kwesty i kolejo­
wej w Mandżuryi. Według tego projektu 
wszystkie koleje mandżurskie, zarówno is t­
niejące, jak  i te, których budowa jest pro­
jektowana, będą własnością rządu cnm Mde- 
go, lecz znajdować się będą pod kontrolą 
międzynarodową, wpływ zaś każdego pań­
stwa będzie określony na mocy udziaiń, ja­
ki weźmie dane państwo w pożyczce, której 
będą putrzebowaiy Cniny dla urzeczywi­
stnienia tego planu. W  razie, jeśli okaże 
się niemóżllwem urzeczywistnienie tego pro­
jektu w całej jego rozciągłości, rząd ame­
rykański proponuje państwom, by wzięły u- 
dział w sfinansowaniu projektowa‘.ej prac* 
kapitalistów amerykańskich i angielskich 
linii i Czin - Czou - Taonr.ń - Fu - Cicik/ir - Aj 
gua, prźaczem w przyszłości utworzony w 
tym  celu syndykat międzynarodowy wziął­
by na siebie także budowę wszystkich ko­
lei w Mandżuryi, oraz nabyć te, lab inne 
istniejące już tam linie. Propozycye ta są 
oóe.cnie rozpatrywane przez rząd rosyjski.

Uuładywostok. — W  ubiegłym tygodiiu 
wykoleiły się 2 pociągi: towarowy i osobo­
wy; w tym  ostatnim 2 lokomotywy spadły 
z nasypu wysokości 1V2 sążnia. Ucierpiała 
służba pociągowa.

Wilno.— W majątku „Izwekszyny", gub. 
kowieńskiej, zakończył życie hr. Broel-Pla- 
ter, prezes jarządu wileńskiego banku roi 
nego. Zmarły, przez czas dłuższy był gu- 
bernialnym marszałkiem szlachty.

Jarosław. — Zmarł nagle poseł do Rady 
P a ń s tw a , marszałek szlachty powiatu jaro 
sławskiego Jak o  w lew. •

Ryga. — Wyjechało do Moskwy 50 stu ­
dentów wydziału iaży.iieryjnego ' tutejszej 
politechniki z profesorami w celu obejrzenia 
prac inżynierskich i osobliwości Moskwy.

Petersburg. — Rozkazem do wydziału 
wojennego Najjaśniejszy Pan rozkazać ra­
czył utworzyć komitet sztabu generalnego 
dl* rozważenia ważniejszych spraw, doty­
czących gotowości airnii bojowej, w osobach: 
prezesa-naczelnika sztabu generalnego, człon­
ków na Zelników sztabu głównego, kanct-Ia- 
ryi i  zarządów głównych" ministerstwa, woj­
ny, generał-kwatermistrza, naczelnika zorzą 
du kom unikacji wojskowych, naczelnika 
oddziału mobilizacyjnego głównego, zanządu 
szLabu głównego; znieść komitet mobiliza­
cyjny głównego zarządu, sztabu głównego 
oraz główny komitet forteczny, wkładając 
obowiązek ich na kom itet sztabu-generalne­
go i włączając tymczasowo kancelaryę głów­
nego kom itetu fortecznego do składu głów­

nego zarządu sztabu g e n e r a ln e g o ;  zgodnie z 
tem opracować przepisy o komitecie sztabu 
generalnego.

Najwyżej rozkazano przemianować głów­
ny zarząd wojenno lekarski na główny za­
rząd wojeuno-saaitarny, główm go zaś in­
spektora wojenno-łekarskiego—na głównego 
inspektora wojenno-sanitaruejęo.

Wszystkie sprawy, połączone z prze­
strzeganiem warunków zdrowotnych armii, 
kupić w głównym zarządzie wojenno-sani- 

tarnym; odpowiednio do tego opracować 
przepisy dla wspomnianego zarządu.

Głiałm —Otworzony został zjasd działa­
czy rosyjskich w Królestwie Boiskiem pod 
przewodnictwem bisaupa Eulogiusza. Przy­
było olcóło 100 uczestników, w ich liczbie 
poseł do Diimy Włodzimierz Lwow. Zjazd 
wysłał do Najjaśniejszego Pana telegram 
z wyrażeniem uczuć wiernopoddanczych 
Otrzymano wiele pozdrowień od o ^ g a n iz a c y i 
patryotycznych i działaczy społecznych z Ce­
sarstwa.

Petrowsk (okręg dagestański). — Druzi 
dzień pada śnieg, który w mieście doch dzi 
do 3 arszynów. W niektórych domach zą- 
walily się dachy. Komumkacya przerwana. 
Pociągi nie przychodzą.

Moskwa. — W sali klubu szlacheckie­
go został uroczyście otwarty XII zjazd 
przyrodniczo-lekarski. Przybyło z górą 4 500 
uczestników. Na przewodniczącego wybra­
no Anuczyna, na wiceprezesów członka aka­
demii Pawłowa i rektora uniwersytetu pe- 
tersb u rsk i ego, B org tnan a.

Astracliań. — W Akbałyku pozostało 
dwie osoby chore na dżumę. Nowych za­
słabnięć nie było.

wiele telegramów, między innymi od mini­
stra skarbu, wiceministra skarbu Nowickie­
go, i Lwa Tołstoja. W cLaralsU-rze delega 
Łów zagranicznych przemawiali: przedstawi 
ciel szwedzkiego towarzystwa abstynentów 
Wawrycki, niemieckiego Szmidt, pizedsta- 
wiciel lekarzy czeskich F.trmanek i inni 
Prace zjazdu trwać będą około jygod ia.

łjaztf psychiatrów.
Petersburg. — W ratuszu, w sali al 

ksandrowskiej odbyło się otwarcie trzeciego 
zjazdu psychiatrów rosyjskich. Mov:ę inau­
guracyjną wygłosił akademik Bechtierow. 
Powitał on delegatów od T-wa lekarzy czes­
kich — w osobie pr. Formaneka i przedsta­
wicieli Moraw pr. Heleneka i dr. Skopa. 
Publiczność wypełniająca salę przyjęła gości 
hucznymi oklaskami.

Następuie Koni wygłosił referat na te­
mat: „Ekspertyza psychiatryczna i prawa o- 
bowiązujące“. Mówca zwróc.ł uwagę na ko­
nieczność jaknajszybszego przekazania eks­
pertyzy psychiatrycznej sądom i zaprnoono- 
wał, aby zjazd uenwatil odnośną rezolucję. 
W końcu Ko;-i wyraził nadzieję, że w tej 
kwestyi zabiorą głos izby prawodawcze 
Mowę ■ Kuniego- przyjęto oklaskami. 
Do prezydyum wybrano: na p reze s  Beck 
tierowa, na wiceprezesa Czeczota, na csłon 
ków Borensztejna, Formaii'lca i Maksimowa. 
Na zjazd przybyły ) czne Uepulacye, Otrzy­
mano bardzo wiele telegramów.

Na zakończenie posiedzenia Bechderow 
wygłosił mowę oiyl&nie nerwówo-psyćhicz- 
nyiii ludnoś i rosyjskiej.

Na czas zjazdu otwarta została w ysta­
wa psychiatryczna.

Zjazd antyalkoholiczny.
Petersburg.—Otwarty zost&ł pierwszy 

wszechrosyjski zjazd antyalkoholiczny.
W sali klubu szlaęlwcldego odl pło się 

uroczyste posiedzenie, które otworzył prof. 
Niżegorodcęw..- Na .prezesa zjazdu wybrano 
Włodzimierza Kowalewskiego, na wicepreze­
sów: członka Rady Państwa Kramera i przed­
stawiciela Finiandyi Matty Gde-nius. Na 
zjazd przybyło wiele deputacyi, a mianowi­
cie od ministerstwa spraw wewnętrznych i

Areny.—Dn. 25 w i r c y  wybuchł gro­
źny pożar w pałacu królewskim. Zgorzała 
znaczna część pałacu. W chwili wybuchu 
pożaru członkowie rodziny królewskiej w 
pałacu nie byli. Pożar wybuchł w prawem 
skrzydle patacowem, podobno przypadkowo. 
Przypuszczają, że powstał on od palącej się 
świecy, której służba nie zgaśiła w kaplicy 
królewskiej po nabożeństwie z p wodo świąt 
Bożego Narodzenia st. st. Na widok pł - 
mieni pospieszyła siraż ogniowa i żołnierze, 
a nawet majtkowie z okrętów rosyjskich i 
angielskich, które podówczas przybyły do 
portu Phaleron. Około północy, mimo ener 
;ic?nego ratunku, jaki niosło kilka tysięcy 
osób, płomienie przedostały się do sali tro 
nowej.

Z wielkim trudem  udało się ocalić 
wszystkie ważne dokumenty oiaz prywatne 
pokoje rod>-iny królewskiej. Papiery pry­
watne przeniesiono na miejsce bezpieczne. 
Sprzęty pałacowe ocalone przeniesiono do 
poblizkiego gmachu ministeryum wojny o- 
raz do gmachu izby deputowanych.

Kroi i mini-trowie przybyli na miejsce 
na pierwszą wiadomość o wybuchu pożaru.

Początkowo vial siloy wiatr, który 
przyczyniał się wielce do rozszerzania poża 
ru.- Ale później wiatr ustał, tak, że o godz. 
1-ej w nocy pożar opanowano i wirrótce po­
tem stłumiono. Największe spustoszenia 
pożar zrządził w górnej części lewego skrzy­
dła pałacu oraz w kaplicy królewskiej. Pa­
stwą płomieni padły c-mne obrazy. Pry­
watne pokoje królewskie ocalały zupełnie.

Atany.—Podczas pożaru pałacu królew­
skiego zdołano ocalić drogocenne pamiątki 
z czasów wojny o niepodległość, które przy­
ozdabiały spalone sale zamkowe. Pałac nie 
był ubezpieczony, ruehom cśr zaś były ubez­
pieczone na 1 ,2uo,ooo franków.

Berlin—Książę Tsaj-suń, któremu ofia­
rowano wielki krzyż orderu Orła Czerwone­
go, odwiedził kanclerza państwa i był na 
obiedzie u sekretarza stanu, Tirpitza.

Londyn. — Z powodu odbyć się mają­
cych wyborów do izby gmin liga morska 
wydała odezwę! w której oświadcza, że prze­
wadze* angielskiej na morzu grozi niebez 
pieczeństwo za strony najsilniejszego mocar­
stwa na europejskim lądzie stałym, budują­
cego obecnie olbrzymią flotę wojenną. An­
glia, udaniem ligi, budować winna 2 okręiy 
na każdy jeden, budowany przez Niemcy. 
Odezwa zaleca wyborcom, ażeby glosy swe 
oddali tylko tym, którzy zobowiązują się 
popierać rozwój angielskiej floty wojennej.

Teheran. — Gubernatorem Gifiwu mia­
nowano Mchaj sul-inam-alika, nie będącego 
dotychczas nigdy na żadnem stanowisku 
urzędowem. Nowy gubernator pojedzie do 
Iiesztu na czele mającego być uformowa­
nym odziału. R?ąd perski zabronił od dnia 
14-go b. m. wywozu z Persy! dywanów, za- 
far omtnych aniliną.

Londyn. — Korespondent ageUcyi Reu­
tera z Tokio donosi, że gazety miejscowe 
omawiają żywo kweslyę przyłączenia Korei 
do Japonii. Kwestya ta została wszczęta 
w Seulu w petycyi towarzystwa „Slezinchoj", 
które prosiło o urzeczywistnienie tego pro-

wojny, akaclemu wojskowo lekarskiej, ani- jeklu. 
wersytetó"7, zarząd y miejskich, różnych Petycya była doręczona cesaizowi ko- 
towarzyslw, lekarzy i innych. Odczytano ] reańskieinu i japońskiemu rezydentowi w

Seulu. Nie n ra ła  ona żadnych następstw, 
jednak prasa japońska przypisuje jej wielkie 
znacze .ie, co tez nasuwa przypuszczenia, że 
petycja ma glębs/e znaczenie. K -rospon- 
derit tw a rd  a na. podst wie wiadomości z zn 
pełnie Wiarogodnego źródła, że rząd japoń­
ski nie zamierza w najbliższym czasie przed­
siębrać jakichkolwiek kroków w celu doko­
nania aneksyi Korei. Oczywiście, możliwość 
aneksy.', zdaniem korespondenta, nie jest. 
w bliskiej przyszłości wykluczoną, ale zape 
wniono go, że rząd japoński będzie w sto 
smaku do Korei kontynuował pi >1 i tykę ks Bo. 
Ga ety różnią się w zdaniach w tym wzglę- 
dżie, lecz naogół opinia publiczna nie sprzy­
ja  aneksyi.

Kią cl japoński zamierza zamienić Port 
A rtura na port wolny. Opracowywane są 
przy tem plany zamienienia Portu Artura na 
port otwarty i handlowy.

Tunis. — Tureckie wojska regularne 
poninęły się naprzód na W ytoryuni, uważa­
ne tutaj za należące do Tunisu. Wywuizala 
się bezowocna strzelanina.

Londyn.—Ubiegłej niedzieli odbyło s :ę 
w Anglii około 20 tys. zebrań wyborczych

Konstantynopol. — Przybył IłakkNbey, 
który podjął się sformowania gabinetu. Wy­
jechali na jego spotkanie członkowie gabi­
netu, który p dał się do dym isji, genera 
lisc.mus MaLaiud-Siefket, deputacye oby­
dwóch izb, dragomani ambasady rosyjskiej 
t włoskiej, depntaoya profesorów uniwersy­
tetu i 500 studentów ze sztandarem uni 
wersyteckim. Uszykowała się straż honoro­
wa z dwoma orkiestrami na czele. Oprócz 
tego zgromadziły się tuim y publiczności, 
które czekały na Hakki beya około dwóch 
godzin pomimo szalejącej zamieci. Przyby­
cie pociągu powitano hymnem konstytucyj­
nym. Studenci wygłosili gorące przemó­
wienia. Hakki-bey udał s Ję do pałacu. Jeśli 
Hakki-bey zostanie wielkim wezyrem, ozna­
czać to będzie pojednanie ministerstwa z 
raio&oturecką większością, parlamentu, po­
nieważ, jako b. profesor prawa międzynaro­
dowego, Hakki-bey jest nauczycielem wielu 
działaczy młodotureckich.

Konstantynopol.—Narada Cbakki-beya z 
byłymi miaistrami ciągnęła się do późnej 
nocy. Wyjaśniło się, że pozostają na.swych 
stanowiskach: m inister skarbu Dżawid i 
spraw wewnętrznych Talaat-bey. Tekę mi­
nistra Wojny zap-oponowauo generalissimu­
sowi Machniud Szefket-paszy. Tekę mini­
stra spraw wewnętrznych czasowo zatrzy­
mał Chakkkbey.

Teheran. — Perskim posłem w Peters­
burgu został mianowany gubernator Urmii 
Muchteszam-us-Sałtane.

Tokio.—Propozycję Stanów Zjednoczo­
nych wykupienia kolei mandżurskich prasa 
miejscowa powitała nieprzychylnie, znajdu­
jąc. że nie l t iy  to ani w interesach Japonii, 
ani R jsyi.

Bonbay.—Trzech biahminów z prowin­
c ji Delian aresztowano w Punie, ponieważ 
poszlakowani są o udział w spisku w Nazi- 
ku. Znaleziono przy nich 4 braun ngi z na- 
bojf.mi. Oskarżeni byli urzędnikami w de­
partamencie robót pubłcznych.

Paryż. — W skutek Najścia na grsnicy 
tunetańsko trypolitańskiej rząd francuski po- 
lacif posłowi francuskiemu w Kcinstuntyno- 
poiu zażądać niezwłocznego wysłania pr.-.ez 
reed otomauski władzom trypolitańskim od­
powiedniej instrukcji, ażeby wstrzymano 
ruchy wojska tureckiego. Poseł turecki, w. 
Paryżu ze swej strooy zwrócił się z prośbą 
w tym samym duchu do swego rządu, są­
dząc, że godne poźatowania zajście nie bę­
dzie miało żadnych nustępstw.

Budapeszt. — Lukacs ukońćsył iuż pT.a- 
wie utworzenie swego gabinetu. Będzie un 
prezesem ministrów, ministrem skarbu i m i­
nistrem przedstawicielem przy królu. Były 
wiceprezes izby deputowanych, Ja ,W y , bę- 
zie ministrem spraw wewnętrznych, b. se­

kretarz stanu. hr. Serenyi—ministrem han­
dlu i lymczasowo zarządzającym minister­
stwem rolnictwa. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych będzie zarządzało tymczasowo 
mirdst-rslwem oświaty. Ministrem bon we- 
dów będzie genrrał męjfór Hazay, a sprawie­
dliwości prezes departamentu wyższej izby 
sądowej, Wawrik. Ostateczne obsadzenie 
tek ministeryalnyck nastąpi po wyjaśnieniu 
stanowiska Lukausa w parlamencie.

Konstantynopol. — Po długich rokowa­
niach wyjaśniło się, że w nowym gabinecie 
pozostają oprócz m inistra skarbu i spraw 
wtiwmętrznycli, były minister komunika*yi 
Cbaładżian, sprawiedliwości Nedzim-Eddin 
i spraw zagranicznych Rifaat. Teka m in - 
stra wojny, w razie odmowy Machmud-Sref- 
keta zoslanie oddaną senatorowi Sami-paszy. 
Generalissimus przyjął tekę ministra wojny. 
Teki miL marynarki, fundacji religijnych 
i oświaty dotąd pozostają niezajęte. N ara­
da Cńakki-beja z ministram i trwa w dal­
szym ciągu.

Rozwiązanie parlamentu angielskiego.
Londyn —Król na posiedzeniu rad r mi­

nistrów w pałacu Buckugham skim  podpisał 
dekret o rozwiązaniu parlamentu i o zwoła- 
uiu nowego w dn. 2 lutego.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów Własnych). 

Odbudowanie floty.
Petersburg. — W e'ług  doniesień pism 

petersburskich, Anglia ma dostarczyć środ­
ków na odbudowe nie floty rosyjskiej, pod 
warunkiem, aby część obstalunków została 
oddana fabrykom angielskim.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie.
Petersburg. Przybyły z Dalekiego 

Wschodu dyrektor filii banku chińskiego 
potwierdza pogłoski o blizkiem rozpoczęciu 
kroków Wjjennych i o tajnęm przymierza, 
zawartem między Chinami i Japonią.

Rozporządzenie Szwarca.
Petersburg. Szwarc polecił inspekto­

rom szkół ludowych, aby pvzy zatwierdzaniu 
nauczycieli szkół początkowych zasięgali opi 
nii gubernatorów.

Przywiezienie zwłok Giiewicza.
Petersburg. — Przywieziono tutaj zwło­

ki Giiewicza. Przesłano je akademii lekar­
skiej.

Skarga Połowniewa.
Petersburg. — Sąd okręgowy odrzucił 

skargę Połowniewa, który pociągnął do o d ­
powiedzialności redakcję gazety „Riecz“ za 
nazwanie go zabójcą Herce- sztej aa.

Postanowienie swe sąd okręgowy mo­
tywuje tem, iż sędziowie, rozpatrujący sp ra ­
wę o morderstwo Hercensztejna, stwierdzili 
winę Połowniewa.

-. U s t ą p i e n i e  Dubrcv i n  ■■
Petersburg.—Według pogłosek, Dubro- 

win zrzekł się gedności prezeea rady związ­
ku nar. ros.
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S P E C M L i Y
Najlepszy na całym świecie wynalazek znkaulotQ I luiHIir -Tli łf ■ rl n li /\ 1 «r nrrtntf fil ’T 1/ (1 i

Magazyn Japoński
t chemika Kasiiga-San w Takio: P E R FU M Y  i MYDŁO „G tIR A N N A  S A J “  z japońs.id i prawdziwych żywych kwialów. Parawan

Jrnduklejcw ska [7. Olbrzym i wybór w ytw o r­
nych podarków z  kramy wschodzącego słońca.

. .     . . . .. .  . .. . . . . . . .  Parawanyzo z ileroch ścianek • od 4-ch rb. Obrazy, P im H iib |p jnw itV n  1 7  wprost teatru miejskiego
albumy, filiżanki do herCaty, wazy,. stoł.zKa “ v ,si<i, pudełka drewniano i lakierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, Ulki, gry, zabawki, owady ruszające się, łamigłówki, i poko^kapoń. i upiększ, na choinki i w. in. przsd. rullU llA lC JU tioK u I I  obok hotelu >Franęois- .
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inne.
C e n y  b t  i*dzo n iż c ie .

JfOYrciĆ! „BER0L!NA“ owość!
Tti gratis wysyła

I M P O R T
Cenniki gratis wysyła

Mi ro Handiom c- 
Patom yslowe ^

K ijó w , K r o s z c z e t y k  Nt* 4 2 —B .

'77

1390-4I ^ o i^ . b ś ć  d ó t J  S £ i j s r _ - r - J
o t w a r t a  z o s t a ł a  s p e c y a l n a  p i 0 r ¥ » s i & r z ę d s &

Francuski parowa pralnia
gd/io roboty wykonują się na wzór zagianicznych. G e n ?  h iz k ie .-Z a m ó w ię  
nia tdiminowe wykonują 1 się w ciągu 5-oiu godzin. Kij iw, P r o r e z .  a  2 ,  

Obok farhiarni Zajcewa. t ^ la f o s i  5S G 3.'  ,

l t o w o . o t w o n o n y

Warszawski fabryczny
M i i

poleca: 132d9- 21
Angielskie łóżka, szaty, lusirn, gar­
nitury mebli; matoiye jedwabne, 
draperye, branki i wszelkiego ro­

dzaju meble
po cenaoli fabrycznych 

bez koniki tncyi,
K r o s z c z a t y k  3 7  wprost Fundok.

OTCNI
S

CNI

catNWo1-4co

Specyalny SMad i B i u r o  
i n ż y n i e r a  A. L ip s k i e g o

n Oświeti&nie1*.

TOMA SÓWKĘ

Naftowo-spirytu- 
sowe żarowe ;a- 
uiozapalające się 
latarnio i lampy, 
najnowszego i u- 

doskonaiunego 
systemu. Rom- 
plutne cświetle­
nie miast, fabryk, 
majątków, szpi­
tali, mieszkań 

i t. p.

Iijć~.v, M ik a - 
k u j o a s k a  4 . 

t a l .  425 ,69 .
15411

co

O r g a n i z a c y a  kontroli i rachunko­
wości n aw y j.il s y s te m c .s s i  uprosz­
czonym. ! .w i z y a  i stałe piu wjd le­
nie racuonków w mio;cie i nr. prowin­
c ji. S p n r z ą d z a r r e  rachunków, tucz­
nych i bilansów. '  j t s p o r t y ^ a  bu- 
clialteryjha. G h lu b n a  odezM ry . 
P i e r w s z o r z ę d n i )  r e f e r e o c j e .  
Program szezególuwy na żądanie od­
wrotną pocztą. 14413

8 a l e t c * ą  c h i l i j s k ą ; k a i n i t

301 i 401 SOLE POTASOWE
dostarcza 

D C M  H A N D L O W Y

HiEGZUJA - WIERZOłGKi i SRZEIIKSII
Kijów, Puszkuuka 11. 14696

UWADZE UOSFCDYśUS!
O d N b ł j e g r  R o k u  I9SO L A itlP 15397

NACZYŃ G O SPC O A K SK IC H
bedz e otworzony

UNIW ERSALNY MAG AZY J

St. rosińsktego, SreszcZBtyjf 45
naprzecie apteki Filipowicza 

C w y  u m i a r k o w a n e .  P r o s i m y  o b e j r z e ć  M a g a z y a .

0M V |

JA R 0S U W 3K IE  i KDSTROMSKIE
P t i f A f l

G . S  45 k  'I Ł O W A
K Ś E S Z ń Z A  /IK  N r  54.

Otrzymano w wit.Jkim wyborze roz­
maite jjlóLua, bieliznę i t t  awą, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, towary bat.el- 
nim  i wiole ltnycii przoamiotów. 
Ceny zawsze stało i niższo od wszyst­
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 13

ochron, do twarzy I dla cery rhropow. 
przeciw pryŁz z., przeciw świądow*, 
wągrom i wszeik. I ozięblin. i wszo k. 
zakażOnium cery, I uarzorwienieniun. 

Odświeża, wybiela i udelikatr a. 
Nader wsżne dla Pdftów i dla Pań! 

G4. skład a,.teka ZamonJiofa, Warszawa.
14401

fS T : KA?0LA ŚZEPE
Mikulaiewśka Nr 9, poleca 

N Ł PODARKI GttHAZOYdW E 
K a i r ż k i  d l a  d z i e c i ,  m B o d z ie ż y  

i  n r i j s  y u b i  } ]4  95
K s i ą ż k i  d o  . n a b o ń e ń s t i ł a  t t  

w ie E k i r n  w y b o r z e .
Księgarnia pi>yimuje prenumeratę ua 

wsrysikle pisjiia kn jcw e i zagraniczne.

Korzystna (taya!
Sprzedajemy , uawnych 
zapasów po 5 ,0 0 0  pa- 

siorków

YJtna węgierskiego
wybór. ivr. slciikńgo, śred­
ni-go lub wytrawnego po 
yyjątkowo nizkie] cenie 

Rb. 1.20 i rb. 1 8 0  za gą- 
siorek. Przy odbiorze 15 
gąsiorków dostawa Tranco. 
Cenniki innyot win gratis 
PIWNICE F“PAULIlilS;UE

Braci KEMPNER
14̂ 33

Majątek p rzy  koiei ! ™ 7 i bnj ! »
■ ndt-n-nnPAnrnn.. KYYl ilr> An 11

w wielkich pi rtyacL h r z o -  
I j r w d  s o w a  n> Kij. Kow. Kol.

Zel. poleca z dostawą i 
gwarantuje, sumieu. układ, w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa pLow. 
na wige. Żydowski targ, róg ul. Stopa- 
newskiej Nr 2 t e l e f .  iC 2S . 13330

m  w  a1 „,.;r  odseparowany 100f) dz. do 
sprzedania. Bliższe szczegóły: Slawuta, 
skrzyń, poczt. N r 30. Bez pośredników.

14471

iuli-Jig. agenci do /bie- 
r»nia ogłoszeń. Kre- 

7, od godz. 4 — 6 
15464

. P * v v i - t |# i  J a  m>ejsca do zarządu 
- - fO A U R U JIJ  domem, l j(znlśą iub 
do Pmałych dzieci. Po zta Kalinówka 
podoi. g-ib. Skrzynka Nr 1. i542i

i d o c h a  renif. damska 
sprzedaje się. Puszkińskn, 10 111. 2 

od g. 12 — 2. 1501.7

p i a n i n o
« SDrzeos

.Smercków*- ul Jagiellońska. Pokoie 
słoneczne. Geny od 2 rb. dziennie.

15434

Biuro nauczycielskie
pn fosnra W a s i l e w s k i e g o ,  W ar>  
a z o w a ,  M a r s z a ł k o w a  » a  123.

Poleca:
nanczycieli. nancrycielki, freblanki, bo­

ny, cudzoziemki. 15457

sztuczne pracowni

M aryi f e r s te r
P r o r e z n a  E r  13 b s l - e t a g s

Wielki wybór kwiatów doniczko­
wych: Bzu, róż, hyacynlów. chryzan­
temo w i t. d. Kwiaty do strojów 
bslowycli, 15549

ć s a i i a  w śiednim wieku, posiada b. * 
dobrze języki oLce i polsk., środa. i‘o- 
syski poszukuje miejsca riuczyciel 
lub do towarzystwa na wyjazd. Udzie­
la lekc li te m , rolsk. 1 ł  uz. Postc-re- 
s tao to Moszny g>ib. k i i,,w. Ns JO. 15479

P r C 7 l l j f l l i p  ekonoma fini.lij-
r U d U K d l i ;  u g.),, lal; śrettóicli, 
znającego dobrze gospodarstwo rolne, 
pduego i prucow.. z kaucyą rb. 400 do 
Banku Ogrodnika kaw rlera kompletne­
go fauli. wra. Oferty piśmienne podol­
ska gub. poczta Ku licz m. Zialkowce 
Z. Krzyzewskiemu. 15483

_       . . .
P r z y t u ł e k  d l a  pi t r  ż n i c  akuszerki

J. Diritrijswej- 
Linczewskicj

m 13
Mary,

15546

Rolnik 155

T iz ą d ż t
I*  tvka

ofa reJnj z waelóletńią prał? 
tyką i pow«2ncmi świadectwami 

poszukuje najęcia zaraz. Oferty prosi 
nadsyła . do Handlu A. Jabioń ki w 
lOelCich dla >Ssmolnego*. 15481

dla uczni, trrskliwa 
opkką 1 dobre utrzy- 

m manie. W-ad] w czy­
telni M. Olszewskiej. Puszkińska 10.

15503

15511M a t a iy s t k a
poszukuje pracy. Zna masaż twarzy i 

jolny. Adr* Lwowski plac 6 m. 5.

?. akadomi '.k!em wylsz. (Maila), bez­
dzietny z długoletnią praktyką. Kaucya, 
refeioncye. Ł-skawe ofórly- Lublin, 
posL?-res<antc lit. „C . B .“ dla rolnika 
lub W arszawa, Koszykowa 43 m. 14.

r jk w a lif  kowany posauk. powdżnicjszej 
posady, może prowa Iz. i gospodarstw 0. 
Sfarokoństaztyuów skrzyń. Jti C4. Dą 
browski. 15539

Ow oce.
Nowootwarty krymski sklep- Kreszcza- 
tyk Nr 39 róg P»sażn obok wędiiniur- 
ni Buli-ma posiada w wielkim wybo-

wSsTdów AliBTrOłfajewa.
Poleca również ‘ kompoty k&nkaskie 
lepszych f  nn i  st dy zt. Ceny nizk e. 
Prusimy aprawńzió. 15494

A a r o n o m
lat 20, ukończ, akademię rolniczą w Ta 
borze w Czechach, kursy melioracyjne 
leuret. pmst. i praktykę mleczarską w 
Czechach .praktyk, w p.erwszorzędnym 
w kraje g spcdarstwie roJnem, obecnie 
ssmodzi lnie zarzątza przemys!owo-rol 
nym gospód rstweói, poszukuje od I-go 
lip-re r. b. odpowiedniej p sady. Ofbr- 
iy: pocz. Gą ocin gub. pło kioj p st 
rest. Agronom. 15535

TsiUr n r . l w M  iprzedmiotów(rrani-.) 
u tiia k i u u u j t i i  posz. ucz. szk. muz. 
Światnslawska 9 m. 2 od godz, 4 ej <‘0 
godz. 6-ej. 155 IM

Szarogrćd Pod,
prenumeratę 1 ogłoszenia do

„Gzisnnika Kijowskiego'5
przyjmuje

SjĄiji-a

Cd hmSziecbm na <5v::3zdkq?
i t

fr a n r d s c
cheicbe leęens ec- 
.ire. M <:u.-,łuwsha 
12 m. 23. 1553$j

Maty, Światek
Czasopism o ilu strow ane  d la dzieci 
I m łodzieży; wychodzi co 10 dni 

w s Lwowie. 155 ,1
Owiano żerdce-,na myślą kształcen‘a 
auszy driecięrej, pismo to od 22 lat 
niesie do polskich demów ideę pracy 
sp łecznej, wiedzy i prawdy bogaty 
dz ał literacki zawiera powieści oby­
czajowe i historyczne, pogadanki przy­
rodnicze, komedyjki, poezje, życiorysy 
znakomitych ludzi, bajki, zagadki, nu­

ty i zabawki naukowe.
Do każdego numeru dodatoi dla ma­

łych dzie i iSwiaiełkoc i dodatek po­
wieściowy.

Co roku premia: Gra towarzysza.

P re n u m e ra tu  w y n o si;
Rocznie . . . 8  kor.
Półrocznie , . . 4 „
Kwartalaie . . . 2 „

Z przesylzą 40 hal. kwartalnie drożej.

W Królestwie i Rosy) . 5 rub.
Adic-s Redakcyi i Administracyi:

L w ó w , u i .  Z im ó r c r r ć c z a  L  7.
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# SS03ffl h a n d l o w y  j A l

A . iJ .  M A H B L *
Krrszczatyk 42. Telefon 764.

Z powodu zakończenia sezonu
w oddziałach

Doirskiw? r D zie^nnym
cruy na wszystkie lewary 15524

f s i l r s a t t e  i  M e w m
ZNACZNIE ZNIŻONE

Eleganckie

OSUWIE
Towarzystwa

ŃmMftihii i i i
PRAWDZIWE TTLEO Z TAKĄ MARKĄ

■ ę  •

rów n ież  KREM 1 f ó P R E T S J R Ę
ipzyil

W Y K O N U J E  
Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych

pod firm ą „T B E U B O L U IK '4.

T A R C Z E

}}

13993

i i '

I  Zapisane sposabsir udoskonalonym j
«v w y k o n a n i u  b e z  z s p ^ j iU’, a r t i r s t d w :
T -alrów Ccs'rskich: Bakłan-wa. Andrejewa, Bolszakowa i t. d.

.eśit- cygar sk c: A O Wlaicewoj. Wari Panin j, IK. A Karinskoj.
JKu; ieoistów: . Sari 'atowa. Wolni Newskiego i t. d.
tltiArów: Archanielskiego, Wa.szawsklsgo, Pawłowa i t. d.
OrJ;io?tr: Le b-Gward^Jsklag, pułiiu konnego i t. d.

Sisa imi tó r5B 3joI ( S  z j r . l | kk:
Są ito sprzedania wa wszysi. prrmcionc ryeh i muz^oi. magazynach. 

Żądajcie celników tarcz *jZ0JN0J?0N‘£

14123

NA KEfcSZ JZATYKTl
Nr 58 (wprosi Besarabki) został iwar-

ty magazyn strojów damski h

T-vrj Unionłi
poloca f a t i fo :  sukno, wełnę, trico, 
jed~ah, kotik, ma trysły  bawola rn>-, 
suknie odparowane, potowe spódnico, 

b uzki, suknie. 1493.1- 
P r z y j m u j ą  s r .  o b z t a l n n k l .  

Zamiejscowym wykonuje się według 
miary, probżi wysyłamy u« żmlanlo.

Nowość!!!
J-wo

■:513D w  S ł .* P e łc p s b u p g u
F i l i a  K i j o w , k a  9 Wyląc.nie męska, damska i 

r!ćg Kresr.caa.yKu i Prurt-Jinęj ; dticcm ar, płó/Jli»nnii 
Nr 1 wprost lakierni Goorges a |  „B idlÓ L itfi l i n o i 111

K i e w y m a g a j a c a  p r a n i a .
Nabywać również rncżua 0 ?  Sk  RW i t  W , Wasylkowska 

w maga.yLio Nr'G.

HaseJe do podków
powszechnie uznane jako naj­
praktyczniej. i najlepsze, polecaoryginalne ł - z t

Dom Oand!owo-P)zemysłowv

H i! W
Krsszczalyk i  5, tolef. 927 .Adres fdogr. „EMBU“ .

: Księgo,] ma K a r o l a  S n o p  s
Mikołajowska Nr V 

poleca: 14793

K n l a i a i a r a e
warszawskie, wileńskie i Ki.chtiera do 

zdzierania, terminowe i książkowe.
Prenumerata pisi.i

Wynajem pianin,

M ę s k i  t ,
D a m s k ie

2 D z ie c in n e

OBUWIE
zastosowiwe do normalnyrh form 
rogi zna diio każdy w magazy­
nach fabryczny*, h Towarzy-iwa

S -t P a ieu b u r-  Jiacfianicznego 
Wyrobu Obuwia

1) ul. Rreszczatjk Nr 28 
obok poczty,

2) ul Aleksandrowska N r 36 
Padół.

15445

OBUWIA W 7 S 0 R T 0 W A N E
Padół, ul. Aleksandrowska N r 36

0 ....   W PftHYŻC,

’ »SMU

Łóżka
m o t a l o ^ e  i ż e l a z n a

WYROBU FABRYKI
1532(

Akcyjnego Towarzystwa

Wł. GSSTYŃSK! i o ka

4 ' 1:U W

w WARSZAWIE.

&

e*m

V

w ;-r-

Wyłączna sprzedaż 5 f abrycz. skład w Kuowie
w MAG AZ Ł NIE

•V -O Uf

J. lUmojeio
Jftik ą łu jo % fs ? c a  $613 .

C E R Y  F A B R Y C Z K Ę .

PRENUMERATA
wynosi tylko.

Rocznie. . . 3 rb. 
Półrocznie. . 2 rb. 

już wraz z przesyłka pu’zlo- 
*.ą i odaos&euieiu do durnu

Adres R edakcji «KosmetykJ>: 
W ARSZAW A, 

Scn.PorL.ia Nr 36.

(WYDAWNiCTWA ROK PIĄTY).

Dwutygodnik ilustrowany dla kobiet, pnśwlĘcnoy
byglenie i estetyce ciała (w najobszóruicjs/jin zakresie), hygleitie piękności, plelęgho mi "i 

brody, racyoralnej kosmetyce, zc stałym dodatkiem p t.

P R E M I A i
1) Pierwszorzędnej wartości 
wypróbowanej s lu t czue pre­
paraty lecznicze, artykuły hy- 
gioni-zne, środl,' kosmetyczne, 
przyrządy d=» pielęgnowana 
urody, artykuły loair towe, wy­
kwintne perfumy elc. (do wy­

boruj.
2) Znaczny rabat pi «y kupnie 
artykułów perfum.-kosmetycz­

nych.

„ S y f i a t  k b 3 i e c y , “
zawi. rającym całokształt spraw > potrzeb koD:cty, rraz wszystkie tajemnice i sokrety życia kobiecego— słetyem lo wszystko, o czrm każda intcligrntun, 

l * o swb zdr wie i ur. dę, „ob'eU vriod<ieć p \yinna
» 0 #  'LY 7XA wjcLodzl przy udziale •wybitnych «*• krmSwych i zagranicznych: I iksrzy, estetów, i lit ra t w.
KOSMETYKAl jest Dh-rwsze.u i jedynrm u nas p sim-m w tym zaurcsie.
K O S METYKA jost. najlepszym poradniKiem w s-r*wacb liygieny piękności. , /
K O SM ETY KA  wywalcżyia setbie ogrcji ną póczytzn sć oi;hz uznanie r iy in p a tje  szerokiejjo ogółu pań naszyih.
K O S U T T T A A  I^usy furuę z im ującą i wyawiiitiią z | mau .u, ujęty in naukowo. 1 • .
K O Ś M E ry K A  w’ sżeregu i.arwnycfi arlykułów i ieli-Umów jiourza o t>ck wszystkich deui słych bwcstyach, któro skład-ją się ua całokształt życu  kobiecego' 
KO; (M ETYKA jest stuł-yni, poufiiym i poważnym ac-nulcą wsżt.-tk a li rndnet
KdSKlETTKM . stawia sobie za cel me s-hfebianie próżności kobie jcj. I®.cz- piolęguówauin zdrowia i urody, zarówne u osób dorosłych, jaL i dzieci.

■ze treść zalroiijarą-. oryginalna*, obliiię t2-l działy), dział informacyjny i cO.tpuwicdzi liodakcy.^ ■ tu lące  ńiewK O SM ETY K A  .d»je w każ|yin „uincr... ___
krynicą cenny*U pwad, wskazówek, r'sd;ptiurtyiłli i wyośiueft aktualnych, 

K O SM ETYKA powinna znąjdbw ć się' nieodzownie w t ii.lioteco każdej kobiety. 
K OSM ETYKA jc.«t nąilańszeu. ze wszystkich isl.nieuieych pism.
« 0 S M F T 7 X M?TVKA,. iomimi bajecznie n izuej ceny, daje s*om r pn-nua eratorkom ceuuc .pr.-iniu, umożliwiające zaoszi 

;;^rzpdjijiiotew-rrZt.acznęi k#óty*p'enfeżpej, -prz-yryzskająccj kilkanaście razy samą prenumeratę.

, niewyczerpaną

•aoszc/fgznuB — przy kupnie różnych niezbędnych
• 14758

nas-enny „ i  n i l

praijośiiozne^o gatunku, bez żuka, słynnej plantacyi W -gi Kzrola 
^M artirn, po cenie rb. 2 za pud netto, loco sl. Chrysty nówka.
I  SPRZEDAJE

D o m  R o ln ic x o  - H & n d to w y  15471
•  % 6 •  i T  (i I  I  •

t
w Kijowie, Dulwar 4

K U P U J E M Y  n a s i o n a  K O N I C Z Y N .

M2U3
B fc-rd jT i':,-  t^ n r .

Skład nasion i kwiatów świezyck.

L .  □  a  l e w  s  i k  i  e  j
‘ R o r r i t f o r m u .  Skle<> — B i^opolska 37.

D c l  UJ b i U n  Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17.
Poleca wybór lr«uiow  właśuej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze świe­
że kwia>y zagraniczne. W ie lk ie  w ynby wykonywane r  szybko, punktualnie 

i gu Łownie przez uzdolnionych spooraiigl iw.

Oddział Kijowski „Warszawianka1' W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i rośliny C e n y  r ó w n i e  i  n i z k i e .

Futra i laraknły
poleca magazyn

d a j l e y s i |  m a t& p y a ł 'd c  p r z y k r y w a n i a  p o d łó g

„LINOLEUM"
T-wa akcyjnego W i k a n d e r  t  b a r s o r  w Ubawie. 

D y w a n y  z  LIN O LEUM  i o l .o fa itik i z  LIN O LEU M .

• L I N O L E U Y
d!a całkowitego przykrycia podłóg.

Skład fabryczny

K .  S E P 7 E 5 *  i  S - k a  ‘ r t e ś f k

l0 i3 a

G. M. TRABSK1LG3 z Charkowa.

Gotowe d u u Jd e  i męski*1 rzeczy futrzatfo włosem na wierzch, żakiety karaku­
łowe, bo», gorżetki, mufki i czapki

C e n y  b & z  w s p ó l i a t Y u d n k ^ ^ c -
Cenniki ua żądaniu gratis.

K r e s z e z a t l k  N r  !0 ,  t o l e f ,  1374 . 137921,

B Y Ł :  P R A C O W rJłK  H E R S E G O 13323-15

MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH

Wyhodowałam swoje nadzwyczaj długie 
(l>,5 centym długości) wl sy, p*z po­
miną jące "włosy 1̂  reiry , za« dzięcz ijąc 
używamu w o.ąuu 14 mieśięty wyna- 
lezionei pr/o eruiiio poaiadyl Prm<da 
ta, uzu na iako imj e p /y  środek przo- 
ciwko wypadaniu włosów, równocześ­
nie wznia iia lórost i korzenie. U męż- 
czy-n przy używaniu pomady daje s ę 
..»uwraz jć szybki porost brody, a także 
(nawet pc sto-unkowo niedlugieni uży- 
wauiu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie pomada 
ta chroni włosy oa przedwczesnej si­

wizny nawet w wiesu podeszłym

CENA SŁOIKA 
*1 i 5 rubli

ANNA GSILLAG
WIEM

T. CraŁen 14.
14920

G łów ny sk ła d  w  K ijo w ie
W Południowo-Rosyjskiem Towarzystwie 
Handlu Towar, aptecznemi ( J i i r e t a t ) .

Jana
Parys­
ki cii

i s k ła d  w s z e lk ic h  fu t e r
Przyjmuje wszelkiogc rolzaju obstaluu- 
ki zo swego lub powierzoucgo materya- 
łu Na jjkiidtid posiada wielki wybór

g o r ż e fe k  i m uJek 0(1 Vo°Wê Sbiał u'
K r e s z c z a t i k  2 2  wp odwórzu Grand Fotel, obok poczty.

KAROL IOOS t
V v

Na skutek pojawienia się, w handlu wiciu falsyf.kaiów, prrsimy przy 
kupnie, w apteczny h i kohniialnych majazynach koeserw iwanet’0 bu- 
ataw fiouu iw racgę uw gę ńa t-j ważną o** In zność, ze jedynym pod- 
M G  danym badaniu w R.dzio dep<rtimentu medycznego w Rosyi jost

bulion „KAR1L JOOS i S-ka"
i analiza j- go nie jest żadnym s-k^elein. Będąc sprzedpwaaym 
w.Bośyi w przeciągli wzelednie krótki go czasu, żostrl za wyso­
ką d obroć nagrodzony wielkimi brenzorymi, srebrnymi i złotymi
nicdulami. 

15500 Główne przedstawicielstwo: KIJÓW,
Luterańska 3 m. 24.

14400

S. P . Istom in  
b.

R IAGA ZY^  F U T E R

filtra
-  jyy. J. T© J B  f i

I Mikołajowska 4
T c k ó r z e , m lei " lo rk i li»y, k a n g u ry .

IMF" Specjalnie dba d ił futra i rzeczy 
futrzane ua wie. rch włosem, zagraniczuo

i i  a a  k  c j  i j t
ro z m a ite

■ j L O r Ż  i. » ] f
w o p r jm n y m  w yb o rze .

D la spełnienia Ob dalunków bez zarzirn. — 
sprowadzony speeyalny krojczy z W iednia.!

D sakftrala , olloi Wa(yh4yjęt/WBTa (FigMcezna 9) t6f.


